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Bądźcie pionierami inyższych form gospodarki rolnej

budowniczymi fundamentów socjalizmu na wsi
P rzem ów ien ie  P rezydenta RP Bolesława Bieruta na krajow ej n aradzie  aktywu P O M

Pragnę skorzystać z okazji, aby 
*a Waszym pośrednictwem prze­
siać gorące pozdrowienia wszyst­
kim przodownikom pracy i przodu 
jącym załogom POM, członkom 
partii ł bezpartyjnym, wszystkim 
członkom przodujących spółdzielni 
produkcyjnych, obsługiwanych 
przez POM, . wszystkim kohietpni- 
traktorzystkom i młodzieży POM, 
Wywiązującym się dobrze z powie­
rzonych im zadań.

Pragnę też zapewnić Was, kie­
rowników I odpowiedzialnych pra­
cowników POM oraz spółdzielców, 
że państwo ludowe, rząd i masy 
pracujące całego kraju ze szcze­
gólną uwagą śledzą Waszą pracę, 
że przywiązują do mej wielkie 
znaczenie. Chciałbym, abyście zda 
wali sobie w pełni sprawę, jak 
ważnym jest w chwili obecnej, jak 
bardzo odpowiedzialnym jest ten 
odcinek pracy, który Wam powie­
rzyło państwo ludowe, rząd i par­
tia.

Od 7 lat masy pracujące nasze­
go kraju w wielkim, ofiarnym wy­
siłku budują w Polsce nowy ustrój 
społeczny, ustrój wolny od ucisku, 
ciemnoty i nędzy. Od 7 iat wre w 
Polsce Ludowej niezwykła, pełna 
najwyższego poświęcenia praca 
przodujących robotników, chłopów, 
inteligencji, aby przekształcić nasz 
kraj — dawniej zacofany, slaby t 
ubogi — w kraj nowoczesnego 
przemysłu i przodującej techniki, 
w kraj kwitnącej gospodarki i kul­
tury. Wszędzie, gdzie sięgnąć o- 
kiem, , wre gofąćzkowa praca bu­
downiczych nowyęh potężnych za­
kładów przemysłowych; hut, ko­
palń, fabryk, przeobrażają się na­
sze miasta i przeobraża się życie 
ludzi pracujących. Dla każdego 
dziś staje się jasnym, że lud, pra­
cujący swą wielką, twórczą I ofiar 
rią pracą z dnia na dzień umacnia 
siły naszego państwa ludowego, 
buduje śpiżowe, niezniszczalne fun 
damenty nowego gmachu naszej 
Ojczyzny, nowego, lepszego i spra 
wiedliwszego życia.

Wam przypadło w udziale two­
rzyć to nowe, lepsze, kulturalniej- 
sze i bogatsze życie w najbardziej 
od wieków upośledzonej i zacofa­
nej dziedzinie gospodarki polskiej, 
gdzie panował obszarnik i dwór 
pański, który traktował ¡ud pracu­
jący, chłopstwo — często gorzej, 
nii swój inwentarzAK.worski, który 
świadomie odgradzał masy chłop­
skie od oświaty, od kultury, szerzył 
wśród nich ciemnotę, zabobon, nę- 
dię, utrzymywał je w bierności i 
zahukaniu. Wam przypadło w u- 
dziale wielkie, niezwykle ważne za 
danie: dołożyć wszystkich sił, aby 
jak najszybciej podnieść wieś pol­
ską, podnieść masy chłopstwa pra 
cującego, Ich aktywność, świado­
mość, solidarność z klasą robot­
niczą, podnieść gospodarkę nasze­
go rolnictwa na wyższy poziom, 
aby ziemię polską uczynić bardziej 
urodzajną, a życie wsi wyrwać z 
dawnego zacofanie, aby wyrównać 
przepaść kulturalną między wsią 
i miastem, którą tworzyły przez

maszynowej, gospodarce, która po 
zwala na znaczne podniesienie wy 
dajności pracy człowieka. Wielkie 
przedsiębiorstwo w przemyśle ma 
olbrzymią przewagę' nad drobnym 
.przedsiębiorstwem — dzięki temu, 
że ma nowoczesną bazę techniczną 
że posługuje się udoskonalonymi 
maszynami, że ma bez porówna­
nia lepszą organizację pracy, po­
trafi najpełniej wykorzystać ma­
szyny i mechanizmy, czego nie mo 
że" zastosować drobne przedsiębior 
siwo. Tak sarno' oczywiście wbrew 
różnym teoryjkom oportunistycz- 
nym” i agrarystyczriym przedsta­
wia się sprawa i w rolnictwie. 
POM są wielkimi przedsiębiorstwa 
mi rolnymi, mają w swym rozpo­
rządzeniu nowoczesne maszyny i 
traktory, mają wykwalifikowane 
kadry ludzkie, inżynierów, agro­
nomów, techników mogą I powin 
ry ulepszać, wciąż swą technikę i 
racjonalizować swą organizację 
pracy, mogą ł powinny stawiać 
przed sobą "zadania ' osiągnięcia 
najwyższej wydajności, mierzyć 
i. sprawdzać wyniki swej pracy wy 
sokością plonów.

Kierownicy I pracownicy odpo­
wiedzialni POM nie powinni za­
pominać, ani na chwilę, że obowią 
żują ich te same wymagania, jakie 
stawiane są kierownikom wielkich 
zakładów przemysłowych, a więc:, 
planowa, wszechstronnie przemy­
ślana organizacja pracy, racjonal­
ne rozstawienie kadr ludzkich, nie­
ustanna kontrola jakości ich pracy, 
umiejętny dobór kadr. troska o 
ich wzrost, rozdzielanie zadań we 
dług uzdolnień ludzi, dbałość o 
podnoszenie kwalifikacji młodych 
kadf. o sprawiedliwa ocenę pra­
cy każdego pracownika, o stopnio­
we wysuwanie bar dziej zdolnych, 
przodujących, utalentowanych lu­
dzi na odpowiedzialniejsze stano­
wiska — oczywiście — nie na pod 
stawie przypadkowych ocen i ob­
serwacji, iecz po dokładnym spraw 
dzeniu, troska o pomaganie słab­
szym, stanowcze wymagania w 
dziedzinie dyscypliny pracy i ży­
czliwe wnikanie w rzeczywiste tru 
dności, kiopoty, potrzeby ludzkie, 
przysłuchiwanie się glosom ł_ kry­
tycznym uwagom pracowników, 
wykorzystywanie ich doświadcze­
nia przez narady wytwórcze, wni­
kliwe i fachowe ustalanie norm 
pracy, wynagradzanie pracowni­
ka zgodnie z wynikami jego* pra 
cy. Należy walczyć energicznie 
z wszelką tolerancją względem 
bumelantów, nierobów, włóczyki­
jów, gadułów, przeszkadzających 
w pracy załodze, bezwzględnie tę 
pić złodziei, rabusiów, marnotraw 
ców mienia społecznego itd. itd. 
Umiejętne wykonanie tych odpo­
wiedzialnych zadań kierownictwa 
nie da się osiągnąć bez kolektyw­
ności w pracy całego kierownicze 
go zespołu 1 bez wnikliwego spraw 
dzania przez władze zwierzchnie 
słuszności zarządzeń dyrekcji me­
todą systematycznej kontroli ich 
wykonania oraz metodą uważnego 
przysłuchiwania się opinii pracowni 
ków, wykonujących te zarządzenia.

Przede wszystkim jednak naie- 
dókonać przełomu w zakresie prze

uświadamiania im ich odpowiedział władza ludowa, partia, klasa ro- 
nej roli, bez nieustannej troski o !botnicza i naród polski, który pra- 
podnoszenie ich kwalifikacji. Ichj gnie jak najszybszej rozbudowy sił
wiedzy, ich kultury, bez zrozumie- wytwórczych naszej Ojczyzny. Wa-

icb łączy się: szym obowiązkiem — obowiązkiem ............
podnoszeniem ‘ działaczy uzbrojonych w najszczyt- czujni na swych posterunkach pra 
lej chłopów, niejsżą ideologię i w. najbardziej ¡cy, gdyż wróg, kułak, spekulant

menie dyscypliny, rozkład i . anar-.j miejcie ambicję podnoszenia wd^ż 
ęhię w pracy. Są" to najczęściej jaw i poziomu swej pracy. , Rozwijajcie 
ni lub zamaskowani wrogowie Pol-1 współzawodnictwo socjalistyczne
iki Ludowej, demaskujcie ich i usu 
wajcie ze swego grona. Bądźcienia tego, że praca 

nierozerwalnie z
świadomości politycznej chłopów, niejsżą ideologię i w  najbardziej . .  .. .

Każdy pracownik POM winien nowoczesną technikę —- a każdy zlyryjąey się za mmi agent lmpena- 
mieć świadomość, że na jego pra- Was jest takim działaczem — jest ] ¡¡styczny czyha na Waszą słabosc, 
cę patrzą chłopi pracujący, że we- nie tylko pamiętać o tym, ale wpa lekkomyślność czy brak uwagi, 
dług jakości jego pracy, według jać świadomość tego w szeregi 
jego postawy oceniają on< nie Waszych . pracowników, _ wychowy- 
tylko jego indywidualny stosunek waę w nich poczucie tej odpowie- 
do jego zadań, "ale oceniają też naj dzialności, budzić w nich ofiarność, 
częściej nową formę gospodarki, oddanie, poświęcenie w pracy dla 
którą reprezentują POM w rolnic- Polski Ludowej, wszczepiać w ich 
twie. Zia praca tego czy innego umysły i serca gorący zapał i głę- 
zespolu POM rozczarowuje, a na- boką czujność. Chodzi o to, aby 
wet może poderwać wiarę człon- przyswoili sobie najgłębiej wielkie, 
ków spółdzielni produkcyjnych, porywające i uszlachetniające czło- 
które POM obsługuje i całego wieka i jego życie idee socjalizmu, 
chłopstwa pracującego w celowość za które w ciągu wielu_ dziesiątków
i loł nAcnriofłoll ctlżf» 7WP19 fMl fi 5ł W ił 11i możliwość rzeczywistej przebudo­
wy rolnictwa, czyni najmniej świa­
domych skłonnymi do przytakiwa­
nia podszeptom wroga.

Musicie pamiętać, że chłopf pra­
cujący nie według słów, lecz we­
dług wyników praktycznych oce­
niają Waszą pracę. Jakość Waszej 
pracy, plony jakie daje ziemia u- 
prawiana przez POM, siła Wasze­
go oddziaływania na spółdzielców 
i chłopów indywidualnych — 
oto co decyduje — i słusz­
nie — o ocenie Waszej dzia­
łalności. Wy jesteście pionierami 
przebudowy gospodarki rolnej na 
nowej podstawie wysokiej mecha­
nizacji pracy w rolnictwie, Wy jęs 
teście organizatorami nowych so­
cjalistycznych metod gospodarki w 
rolnictwie, od Was, od jakości, od 
wyników' Waszej pracy, w dużej 
mierze zależy czy chłop pracujący 
przekona się własnymi oczami, że 
gospodarka zespołowa jest lepsza, 
owocniejsza i korzystniejsza od po 
przedniej, od Was zależy, czy 
chłop pracujący uwierzy w wyż­
szość nowego ustroju społecznego.

Od was przeto, od jakości Wa­
szej pracy, od Waszego zapału i 
ofiarności zależy czy tempo rozwo­
ju naszej gospodarki narodowej od 
powiadać będzie tym nadziejom, te 
mu zaufaniu, jakim obdarzyła Was

lat poświęcali swe życie, oddawali 
swą krew najlepsi bojownicy klasy 
robotniczej, najlepsi synowie nasze

fo narodu, o które walczą dziś 
liłiony ludzi uciskanych i wyzyski 

wanych w krajach kapitalizmu.
Państwo ludowe powierzyło Wam 

— pracownikom POM — kosztow 
ne maszyny, w które Wasi bracia 
robotnicy przemysłowi wkładają ol 
brzymi wysiłek, powierzyło Wam 
maszyny, których mamy jeszcze 
zbyt mało, a które są niezwykle po­
trzebne naszemu rolnictwu, bo de­
cydują o wielkości naszych urodza­
jów. Szanujcie więc te drogocen­
ne dla naszego państwa maszyny, 
dbajcie o nie tak, jak matka o swe 
dziecko, jak artysta o swój instru­
ment. Walczcie bezlitośnie ze szkód 
nikami, którzy psują te cenrie ma­
szyny, piętnujcie niedbaluchów, któ 
rzy obchodzą się z nimi lekkomyśl 
nie.

Podnoście poziom uprawy rolnej 
.bądźcie dobrymi i zapobiegliwymi 
I gospodarzami, dbajcie o wyniki Wa 
szej pracy, o wysokie z niej plony. 
Uczcie się w praktyce i w teorii naj 
lepszych metod uprawy, przyswajaj 
cie sobie nowoczesną wiedzę rolni­
czą.

\Valcżcie z niedbałą orką, ze złą 
jakością prący, walczcie zde.cydowa 
nie z tymi, którzy wprowadzają do 
brygad i zespołów' nastroje rozluź-

Nie zapominajcie ani na chwilę, 
że jesteście bojownikami o nową 
wieś polską, wieś zamożną i kultu­
ralną, wieś dającą krajowi coraz 
większą produkcję roiną dzięki no­
wym metodom uprawy, które Wy 
niesiecie na wieś. Dlatego władza 
ludowa zaufaia Wani,- a masy pra­
cujące śledzą za wynikami Waszej 
pracy. Bądźcie czujnymi bojownika 
mi, " którzy potrafią paraliżować 
wszelkie wrogie zakusy i wpływy.

Walczcie bezlitośnie z grabieżą 
mienia społecznego przez złodziei, 
oszustów, spekulantów, którzy nie 
z własnej pracy, aie z rabunku i 
wyzysku dobra ogólnonarodowego 
chcieliby lekko żyć i bogacić się. 
Pędźcie ich precz i oddawajcie w 
ręce władz państwowych jako prze 
stępców.

Wpajajcie wśród zacofanych 
chciwych wskutek swej ciemnoty !u 
dzi obowiązek poszanowania mie­
nia państwowego jako wspólnego 
dobra ogólnonarodowego. Zwalczaj 
cie wszelkie objawy marnotrawstwa 
bez względu na osoby i stanowis­
ka. Stanowisko nie daje żadnych 
uprawnień do niedbałego czy lek­
komyślnego obchodzenia się z tnie 
niem społecznym.

Budźcie w swym otoczeniu prag 
nienia wiedzy, samokształcenia, 
uczcie się sami I pomagajcie ze 
wszech miar tym, którzy chcą się 
uczyc, krzewcie dążenia do bar­
dziej kulturalnego», życia, walczcie 
o nową moralność socjalistyczną, 
o rozwój zainteresowań społecz­
nych, umysłowych 1 politycznych 
wśród całego zespołu I wśród mas 
pracujących chłopstwa, zwłaszcza 
wśród kobiet i młodzieży.

Nie poddawajcie się nastrojom 
oportunizmu, samozadowolenia, 
samouspokojenia z wyników łat

w pracy, walczcie o coraz lepsze 
jej wyniki.

Przygotowujcie się wszechstron 
nie i troskliwie do siewu, do przy 
sztych zbiorów, szanujcie -• czas, 
który jest często decydującym 
czynnikiem w gospodarce rolnej, 
dbajcie o terminowe rozpoczyna­
nie prac polnych.

Towarzysze!
Pracujcie bez ustanku nad sku­

pianiem wokół , przodującego ak­
tywu pracowników POM- jak naj­
szerszego aktywu młodzieży, chło 
pów pracujących — partyjnych ł 
bezpartyjnych — kobiet i męż­
czyzn, aby podnosić świadomość 
mas chłopskich, nie dając dostępu 
wrogim kułackim podszeptom. 
Walczcie o rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej na zasadach dobro­
wolności, o nową socjalistyczną 
kulturę wsi polskiej, o coraz wyż­
szą urodzajność pól, o rozwój ho 
dowli, o rozwój dobrobytu, oświa­
ty i kultury wsi.

Bądźcie przodownikami w wal 
ce polskiego ludu pracującego o 
utrwalenie pokoju i o realizację 
wielkiego Planu 6-letn!ego, piariu 
zbudowania socjalizmu!

Życzę Wam najlepszych wyni­
ków' w Waszej masowej pracy po­
litycznej i wychowawczej we wła­
snych zespołach i wśród chłop­
skich mas pracujących.

Życzę Wam dalszych osiągnięć 
w umacnianiu spółdzielni produk­
cyjnych i w ich rozbudowie.

Przekażcie wszystkim praeow- 
o>kom POM i członkom spółdziel­
ni produkcyjnych . gorące pozdro­
wienie i apel:

Bądźcie organizatorami: ł przo­
downikami nowych, doskonalszych 
metod pracy w rolnictwie polskim!

Podnoście coraz wyżej i umac­
niajcie gospodarkę zespołową! 
Przyczyniajcie się ze wszystkich 
swych sil, aby nasza umiłowana 
ziemia polska dawała swemu naro 
dowd coraz obfitsze plony, aby 
szczodrze karmiła swoje dzieci. 

Niech żyje nasza umiłowana
wiej osiągalnych. Na odwrót — Ojczyzna — Polska Ludowca!

P ra g n ie m y  w n ieść  swói w k ła d  w  re a liz a c ję  z a d a ń  3  ro ku  P lanu  6-ietn?ego

wieki klasy uprzywilejowane. j poM ^^które S zistlepił^0'sfę“ 'w  
przypadło w ^dzia le¿rudn^ałe^za , ących zadarliach techniczno-

gospodarczych, gubiąc z oczu to, co 
najważniejsze: cele polityczne, któnowego systemu gospodarki rolfiej, 

budować fundamenty socjaliżmu
na: wsi. N'e ma dziś, nie ma w ży 
ciii obecnego naszego pokolenia

Zobowiązania chłopów z Dąbrówki Malborskiej w pow. sztumskim

na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta
Odpowiadając ńcl apeli załogi Pa-Fa-Wagu i gromady Chrap*.możliwości, wykorzystanie których 

lewo, dnia 6 bm. na zebraniu gromadzkim w Dąbrówce Malbor-¡pozwoli na zwiększenie plofiow i ho 
skiej, pow sztumski, miejscowi chłopi podjęli entuzjastycznie liczne dowli w naszej_ gromadzie._ Na przy 
zobowiązania dla uczczenia 60-lecia urodzin Prezydenta RP Towa- 
rzysza Bolesława Bieruta. O zobowiązaniach tych mieszkańcy Dąb­
rówki Malborskiej zameldowali Pierwszemu Obywatelowi państwa 
w  specjalnym Uście, zapewniając Go zarazem o swej miłości i głę­
bokiej wdzięczności. W liście tym  m. in. czytamy:

rym ta praca gospodarcza ma słu- 
1 z którymi jest nierozerwalniezyc

Udania ważniejszego nad rozbu-1 związana, bez których traci swój
dówę naszego przemysłu, nad prze 
budowę naszej zacofanej, rozdrob­
nionej gospodarki rolnej, otrzyma­
nej przez nas w spadku po kapi- 
taliżmie, w gospodarkę przodującą, 
opartą o nowoczesną technikę, o 
zdobycze nowoczesnej nauki, w 
gospodarkę o najwyższej wydajno 
ści pracy, na jaką pozwala dzisiej­
sza wiedza ludzka, na jaką pozwą 
la doświadczenie gospodarki pla­
nowej, gospodarki socjalistycznej, 
o jakiej mówią nam porywające 
osiągnięcia narodów radzieckich, 
ich wzór, ich przykład, ich zwy­
cięstwa.

Nowe, socjalistyczne metody pra 
cy w rolnictwie — tak jak i w 
przemyśle mogą opierać się tył 
ke na wielkiej, zmechanizowanej,

sens.
Pomyślnych wyników w pracy 

kierownictwa. i załogi POM nie da 
się osiągnąć bez systematycz­
nej pracy politycznej i wycho­
wawczej wśród całej załogi, bez

„DROGI OBYWATELU PRE­
ZYDENCIE!

Z okazji zbliżającej się sześć­
dziesiątej rocznicy Twoich uro­
dzin, my, chłopi z gromady Dąb­
rówka Maiborska powiatu szturn 
skiego, województwo gdańskie, 
przesyłamy Ci, Obywatelu Prezy­
dencie, nasze z głębi serca płyną­
ce pozdrowienia.

Pod twoim przewodnictwem 
my, pracujący chłopi, w sojuszu 
i przy pomocy bratniej klasy ro­
botniczej, otrzymaliśmy należne 
nam prawa, ziemię i coraz lepsze 
warunki gospodarczego i kultu­
ralnego rozwoju, które gwarantu­
je nam projekt nowej Konstytucji 
iPolskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Uroczysta akademia t u  Gdańsku
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

W ramach obchodu Międzynarodowego Dnia Kobiet 
odbędzie się w dniu dzisiejszym o godz. 14 w teatrze 
„Wybrzeże“ w Gdańsku - Wrzeszczu uroczysta akade­
mia, zorganizowana przez Zarząd Wojewódzki i Zarząd 
Miejski Ligi Kobiet w Gdańsku.

Po części oficjalnej odbędą się występy artystyczne.

Jesteśmy dumni z Ciebie, Oby­
watelu Prezydencie i dlatego też 
wyrażamy Ci swą gorącą miłość 
i umiłowanie ludowej ojczyzny.

Aby godnie uczcić dzień Two­
ich urodzin i zbliżający się dzień 
1 Maja, idąc za przykładem chło­
pów z gromady Chraplęwo zobo­
wiązujemy się zwiększyć nasz wy­
siłek w kierunku podniesienia 
produkcji rolnej i hodowlanej w 
naszej gromadzie, o czym dono­
simy Ci w' niniejszym liście.

Gromada nasza liczy 42 gospo­
darstwa, w większości mało i śred­
niorolne, o łącznym obszarze 380 
ha ziemi użytkowej. Staraliśmy 
się naszą ziemię uprawiać jak 
najlepiej, rozumiejąc, że ciągle 
zwiększanie plonów przynosi ko­
rzyść dla nas i państwa.

Roczny plan sprzedaży zboża wy 
konaliśmy w 115 proc., ziemniaków 
w 100 proc., a w kontraktacji i do 
stawie trzody chlewnej w'1951 ro­
ku wybiliśmy się na 1 miejsce w 
gminie. Wywiązaliśmy się również 
z podatku i SFOR. Wszyscy podpi­
saliśmy Narodową Pożyczkę Rozwo 
iu Sił Polski. Mimo to nie zadawa 
lamy się naszymi osiągnięciami.

kład: mamy 15 ha odłogów, które 
na zimę zostały już zaorane, a wio 
sną obsiejemy je zespołowo. Tak 
samo postanawiamy podnieść . w 
bieżącym roku zbiory na naszych 
polach w stosunku do iat ubieg­
łych, a mianowicie: żyta z 16 na 
18, kwintali z ha, pszenicy z 17 na 
20 kwintali z ha, jęczmienia z 18 
na 21 kwintali z ha, buraków cu 
krowych z 300 na 350 kwintali, 
ziemniaków ze 130 na 150 kwinta­
li.

Zobowiązanie to zamierzamy wy 
konać przez zastosowanie siewu rzę 
dowego, - użycie ziarna kwalifiko­
wanego, którego mamy dosta­
teczną ilość. Ziarno to zaprawimy 
w punkcie zaprawy ziarna, który 
znajduje sięNy naszej gromadzie 
Ziemię nawieziemy obornikiem i 
należycie zastosujemy nawozy sztn 
czne, a do walki z chwastami wystą 
pitny całą gromadą.

W ubiegłym roku kontraktowaliś 
my 40 ha r buraków ' cukrowych, w 
tym roku zawarliśmy umowy z cu 
krownią w Malborku na 47 ha, bo 
nam się to opłaca. Wszystkich roś­
lin zbożowych i przemysłowych za 
kontraktowaliśmy 154 ha, co sta 
nowi 40 proc. całego areału ziemi 
użytkowej.

Równolegle z podniesieniem pło-

wykonamy nasz obowiązek, ale po. 
nadto sprzedamy państwu 10.090 
kg żywca, który zakontraktujemy. 
Zwiększymy hodowlę macior z J4 
na 20 sztuk i zapewnimy sobie wla 
sny materiał hodowlany. Mamy w 
gromadzie 116 krów dojnych. Mi­
mo to zwiększymy stan ich o dal­
sze 10 sztuk. 50 cieląt przeznaczy­
my na dalszą hodowlę, zaś-30 cie­
ląt sprzedamy na spędzie. Pogłowie 
owiec z 20 sztuk zwiększymy do 45 
sztuk.

Postanawiamy podnieść. hodowlę 
kur z 62 i sztuk do 900 sztuk. 
Sprzedamy państwu 500 sztuk gęsi 
i 250 indyków. W roku bieżącym 
odstawimy 160.000 litrów mleka i 
3.000 kg jaj. W związku z plano­
wanym wzrostem pogłowia trzody 
chlewnej i bydła, zwiększymy ba­
zę paszową, przez wsianie 15 ha 
zielonek oraz 15 ha międzyplonów, 
oraz przez iepszą uprawę 1 i ha łąk 
sztucznych, które będziemy brono­
wać, zasilać kompostem i nawoza­
mi sztucznymi i zasiejemy nową 
odmianę traw.

Przez realizację tego zobowiąza­
nia pragniemy przyczynić się do 
szybszego wykonania zadań 3 ro­
ku Planu 6-letniego, do pomnoże­
nia bogactw i zamożności naszej 
Ludowej Ojczyzny i nas samych. 
Na zakończenie składamy Ci, Oby­
watelu Prezydencie, serdeczne ży­
czenia długich lat życia i dalszych, 
pomyślnych wyników w pracy nad 
umocnieniem sojuszu robotniczonów postanawiamy zwiększyć też

hodowlę, I tak na gromadę naszą, chłopskiego, władzy ludowej w Pol 
Doszliśmy do wniosku, że u nas ! przypada 11126 kg żywca w ra-isce I ogólnego dobra naszej oj* 
Dąbrówce Malborskiej sa wielkie I mach planu. Nie tylko z łatwościączyzny1* '
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Budżet rozkwitu -  siły -  pokoju
Referat ministra finansów Zwieriewa
na ID sesji Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA PAP. W dalszym ciągu prac III sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR odbiło się 6 marca wspólne posiedzenie obu izb — 
Rady Narodowości i Rady Związku — na którym minister finansów 
ZSRR — Zwieriew wygłosi! referat o budżecie państwowym ZSRR 
na rok 1952.
Deputowani I liczni goście powi­

tali gorącymi oklaskami ukazanie 
się w lożach rządowych Mołotowa, 
Malenkowa, Berii, Woroszyłowa, 
Mikojana, Bulganina, Kaganowi- i 
cza, Andrejewa, Chruszczewa,; 
Kosygina, Szwernika, Susjowa, 
Ponomarenki, Szkiriatowa.

Minister finansów ZSRR Zwie­
riew oświadczył w swym refera­
cie, że w pozycjach budżetu nań- 
stwowego ZSRR na rok 1952, 
pizedłożonego sesji Rady Najwyż 
szej ZSRR, znajduje wymowny 
wyraz troska państwa radzieckie­
go o dalszy rozwój -przemysłu, 
rolnictwa i transportu, o rozszerzę 
nie obrotu towarów, o podniesie­
nie stopy życiowej narodu, o 
wszechstronny rozwój kultury, na 
ukl i sztuki. Budżet państwowy 
ZSRR na rok 1952 preliminuje 
w dochodach 508,8 miliarda rubli i 
w wydatkach 476,9 miliarda rubli. 
Minister podkreślił, że podstawo­
wa część dochodów budżetu ra­
dzieckiego wphmie z socjalistycz 
nych przedsiębiorstw i organiza­
cji. Podatki piacone przez lud­
ność wyniosą zaledwie 9,3 proc. 
caiości dochodów.

Charakteryzując wydatkową 
stronę budżetu państwowego mi 
nister finansów stwierdził, że prze 
ważającą część budżetu państwo 
wego przeznacza się na finansowa 
nie narodowej gospodarki i kultu 
ry.

Rząd radziecki poświęca wyjąt­
kowo wielką uwagę wszechstronne 

. mu wykształceniu 1 wychowaniu 
mas pracujących Kraju Rad. W 

' związku z tym budżet przewiduje 
wzrost liczby uczących się w wyż­
szych uczelniach i szkołach tech­

nicznych. Ogromne środki przezna 
cza się na ochronę zdrowia i na

kulturę fizyczną, na zasiłki dla ma 
tek posiadających wiele dzieci i dla 
matek samotnych.

Poruszając sprawę wydatków 
państwa radzieckiego na wzmoc­
nienie obrony, Zwieriew oświad­
czył, że w przeciwieństwie do agre

f l

Do końca marca zasiania 3  reku Sześciolatki!

U st robotnicy z byty „Zygmunt
do Prezydenta Sierota

KATOWICE PAP. Zamieszkała w Chropaczowie Maria 
Terlecka, robolntca transportu w hucie „Zygmunt“ , napisała do 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta list następującej treści:

DO
PREZYDENTA R. P.

OB. BOLESŁAWA BIERUTA
w W a r s z a w i e

Drogi nam Obywatelu Prezydencie!
Chcąc godnie uczcić 60 rocznicę Waszych urodzin, melduję 

Wam, że zobowiązałam sie z okazji Waszych urodzin wykonać 
do końca marca br. zada ń Id 3  roku Planu Sześcioletniego.

Po ogłoszeniu przez Was, Obywatelu Prezydencie — planu, 
który nazywam planem pokoju, wzięłam sobie za cel przyśpie­
szyć na moim stanowisku pracy wykonanie zadań planu przy­
najmniej o połowę.

Mam jeszcze do wykonania 8 proc. I takowe wykonam do 
końca marca br.

Życzę Wam, Drogi Obywatelu Prezydencie, dalszej, owocnej 
pracy ku rozwojowi naszej ojczyzny 1 utrwaleniu pokoju.

Z głębokim szacunkiem 
(—) TERLECKA MARIA

roku ¡892. W wieku lat 20 Rakosi 
jest sekretarzem postępowej orga 
nizacji studenckiej: organizuje

sywnych państw imperialistycz­
nych, Związek Radziecki przezna­
cza ogromną część swego budżetu, 
podobnie jak w ubiegłych latach, 
na finansowanie gospodarki naro­
dowej, na podniesienie materialne­
go i kulturalnego poziomu żjcia 
mas pracujących. Kredyty na ob­
ronę kraju przewidziane są w roku 
¡952 w sumie 113,8 miliarda rubli, 
czyli 23,9 proc. caiości wydatków' 
budżetu państwowego.

Związek Radziecki — stwierdzi! 
minister finansów — nie ma żad­
nych agresywnych planów. Nie za 
graża on żadnym krajom i żadnym 
narodom. Jego siły zbrojne nie pro 
wadzą nigdzie wojny i - nie biorą 
udziału w żadnych operacjach 
wmjennych. W Związku Radziec­
kim obowiązuje ustawa o obronie 
pokoju, zmierzająca do utrwalenia 
pokoju i przyjaźni między naroda­
mi. Na zakończenie swego refera­
tu Zwieriew wyraził przekonanie, 
że masy pracujące Kraju Rad, ze­
spolone wokół partii boiszewickiej, 
uczynią wszystko dla pomyślnego 
wykonania planu gospodarki .naro­
dowej i budżetu państwowego oraz 
osiągną w 1952 roku nowe zwy­
cięstwa na polu budowy społeczeń­
stwa komunistycznego. Do tego .... ... ........ ............. ..........
celu wiedzie nas pewnie — powie-1 iTt^ublikT Rari towiti-zysz  ̂ Rakosi

Ojciec zw ycięstw
narodu węgierskiego

W 60 rocznicę urodzin tow. Matyasa Rakosfego
w dniu 9 marca naród węgierski oraz wszyscy ludzie postę­

pu na całym święcie święcą 60-lecie urodzin Matyasa Rakosi, 
generalnego sekretarza Węgierskiej Partii Pracujących, jednego z 
założycieli Komunistycznej Partii Węgier, człowieka, pod które­
go przewodnictwem, zniszczone, zubożałe, głodujące Węgry lat 
1945—46 przeobraziły się w kraj kwitnący, kraj budujący socja- 
tizm.

Życie I działalność tow. Matyasa j wróci! do Węgier w sierpniu tego 
Rakosi ucieleśnia głęboki związęlj samego roku, zostaje aresztowany, 
komunistycznej partii z narodem, ] Grozi mu kara śmierci Jedynie po 
Urodził się. w miasteczku Ada, w tężny nacisk opinii publicznej ca-

łego świata
Rakosi‘ego,
przypomina

uratował go. Proces 
walka o jego życie 

walkę o życie Dymi-
jej socjaldemokratyczną frakcję, j trowa, Anny Pauker, a dziś Belo- 
Po ukończeniu studiów udaje się jjarmisa. Był to przejaw silnej wię-
do Hamburga, gdzie spotyka i 
znaje wielu ówczesnych przywód­
ców międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Po powrocie do Wę­
gier, w r. 1914 zostaje powołany 
do wojska.

W r. 1915 jako jeniec wojenny 
w Rosji rozpoczyna intensywną 
akcję propagandy marksizmu mię 
dzy tysiącami jeńców. \Tam też 
przeżywa historyczne chwile Rewo 
lucji Październikowej 1917 r. Ra­
kosi nie Ind tylko obserwatorem

zi internacjonalizmu proletariackie 
go, jaka łączy wszystkich ludzi 
pracy i bojowników o lepsze jutro 
na całym świecie.

Rakosi skazany został na 8 i rół 
lat więzienia. W r. 1935, w po­
wtórnym procesie skazano go na 
dożywocie. Dopiero w r. 1940 wskit 
tek starań rządu radzieckiego Ra­
kosi ma możność emigracji do 
Związku Radzieckiego.

W czasie II wojny światowej Ra 
Byłjkosi zorganizował formacje party-

dziat minister. — partia Lenina- 
Stalina, ukochany Wódz i Nauczy­
ciel towarzysz Stalin!

------------------------------- -------------------

Wielka cMoinla
oddala do użytku we Wtoctairtu

WŁOCŁAWEK PAP. Na 10 dni 
przed zaplanowanym terminem od 
dana została do użytku jedna z bu 
dowli socjalizmu na - Pomorzu — 
potężna chłodnia składowa we Wio 
cławku.

Ogromny o 5 kondygnacjach o- 
biekt o kubaturze 97 tys. m sześ. 
do którego budowy zużyto ponad 
3 tys. wagonów materiałów budo­
wlanych wyposażony został w naj­
bardziej nowoczesne urządzenia 
chłodnicze, wyprodukowane w wię 
kszości w kraju.

Bohaterskie kobiety Korei
pozdrawiają polskie towarzyszki

WARSZAWA PAP. Przewodniczą 
ca Zarządu Głównego Ligi, Kobiet 

Alicja Musialowa otrzymała od

Szybki rozwój gospodarczy Polski
zwiększa nieustannie nasze możliwości
uczestniczenia w międzynarodowej wymianie
Zebranie przygotowawcze w Warszawie przed konferencją moskiewską

wydarzeń październikowych. .
wśpóibojowniklem rewolucji zwią-! zantów węgierskich. Wraca do wy 
zanym ściśle z partią Lenina — zwolonej przez Armię Radziecką 
Stalina. ojczyzny w r. 1944.

W czasie gorących dni walki We Pod jego przewodem, w oparciu 
gierskiej Republiki Rad pełni on o pomoc Związku Radzieckiego 
funkcje najbardziej trudne, naj-i oraz solidarność krajów demokra- 
bardziej odpowiedzialne. Przez jeji ludowej, naród węgierski budu- 
cały okres_ istnienia Węgierskiej \ je socjalizm. Węgry przestały być

folwarkiem rządzonym przez ma­
gnatów obśzarnicżo-burżuazyjnych, 
przestały być kółkiem w aparacie 
imperialistycznej polityki. Podob­
nie jak i u nas lud pracujący Wę­
gier wypiera stopniowo elementy 
kapitalizmu i buduje planowo sy­
stem gospodarki socjalistycznej.

Walce narodu węgierskiego o so 
cjalizm przewodzi Węgierska Par­
tia Pracujących, z towarzyszem 
Rakosim na czele. Partia ta odpa­
rowała najcięższe ataki wroga kia 
sowego, zdemaskowała zdrajców' 
takich jak Rajk, którzy wślizgnęli 
się na czołowe stanowiska w apa-

prowadził nieugiętą walkę prze­
ciwko wrogowi wewnętrznemu, 
przeciw jawnym kontrrewolucjom 
storn i Ich socjaldemokratycznym 
agentom.

Po upadku Węgierskiej Republi­
ki Rad trzeba było wiele siły i 
wiele wiary w niezwyciężoną moc 
klasy robotniczej, by zebrać, zor­
ganizować i znów poprowadzić do 
walki rozproszone siły partii. W 
roku 1920 Rakosi zostaje deiega- 

i tern węgierskim na III Kongres 
! Międzynarodówki, gdzie przedsta 
[ wia wyniki doświadczeń rewolucji
i węgierskiej. Od r. 1920 do 1924 był . .
sekretarzem Komitetu Wykonawcze racie partii i w rządzie. Towarzysz 
go HI Międzynarodówki i organi-1 Rakosi, który jest ojcem wszyst- 
zował ruch robotniczy większości kich zwycięstw narodu węgierskle- 
krajów europejskich. j go, ucieleśnia typ proletariackiego

Z końcem 1924 r. wraca potajen? ■ przywódcy typu leninowsko-stałl-

kraju, dla pokoju, dla socjalizmu.

WARSZAWA PAP. W związku z Międzynarodową Konferencją darczych i społecznych. Stwierdzo- 
Gospodarczą, która odbędzie sie w Moskwie w dnjach od 3 do 1Ó no ¿e SZybkł rozwój gospodarczy! 
kwietnia br., odbyło się w Warszawie zebranie przedstawicieli życia p , . ,.wiek„ a możliwości iei u-i
gospodarczego i'społecznego. W wyniku zebrania rozszerzono dotych-; J ,  [a w wymianie miedzy-1 «i* do Węgier, gdzie reorganizuje! nowskiego.
czasowy Polski Komitet Przygotowawczy, którego skład obecny je&t naro<jowef Polski Komitet Przygo-* nielegalną partię komunistyczną.! W dniu 60-iecia urodzin tow.
następujący: ! towawczy" ustali konkretne zalnte- W r. 1925 bierze udział w pierw- Rakosi’ego naród polski życzy mu
Chałasiński Józef — profesor,] dzili żywe zainteresowanie konfe-j resowania i możliwości Polski w] szym kongresie Węgierskiej Partii długich lat życia dla dobra jego

rektor Uniwersytetu Łódzkiego: ] rencją polskich czynników gospo-i dziedzinie importu i eksportu. 1 Komunistycznej we Wiedniu. Gdy
Chmielewski Bronisław — członek 
Związku Izb Rzemieślniczych, pre­
zes Izby Rzemieślniczej w Warsza­
wie; Czerwiński Marian — prze­
wodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górników;
Drobot Jan — dyrektor Centrali 
Handlu Zagranicznego „Elektrim“;
Frankowski Jan — poseł na Sejm, 
prezes Klubu Katolicko-Spoleczne- 
go; Gall Stanisław — wiceprezes 
Polskiej Izby Handlu Zagraniczne­
go; Górecki Wiktor — dyrektor 
Centrali Handlu Zagranicznego 
„Animex“; Grosfeld Ludwik — pre 
zes Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego; fgnar Stefan — profesor 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej 
skiego; Jańczyk Tadeusz — prezes

Zwiększoną wydajnością pracy
i wykorzystaniem wszystkich rezerw produkcyjnych
powita Wybrzeże 60-lecie urodzin Towarzysza Bieruta

przewodniczącej Związku Kobiet K ojjuszczak Franciszek —

Na Wybrzeżu z każdym dniem rośnie fala zobowiązań pro-1 szej gospodarki morskiej, 
dukcyjnych, podejmowanych na cześć 60 rocznicy urodzin Towa- j piękny czyn ambitnej załogi. 
rzysza Bieruta i święta 1 Maja. Świadczą one o ogromnym przy­
wiązaniu i miłości, jakimi masy pracujące darzą swego Nauczy­
ciela i Opiekuna. Pierwszego Obywatela Polski Ludowej.

Załoga stoczni im. Komuny Pa-1 analizy harmonogramu wszystkie 
ŻarTędu Centrali Rolniczych"SpóŁi ryskiej nie pozwoliła s'ę zdystan-j zatrudnione tu zespoły podjęły po 
dzielni „Samopomoc Chłopska"; I sować swym gdańskim towa-1 ważne zobowiązania. Zaoszczędzą

reańskich — Pak Den-ai depeszę 
następującej treści:

„Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet — 8 marca, dnia soli­
darności demokratycznych kobiet ca 
tego świata — posyłam w imieniu 
kcb'et koreańskich Wam I w Wa-

wiceprezes 
Wrocławskiej . Izby. Rzemieślniczej: 
Kłosiewkz Wiktor ~  przewodniczą 
cy Centralnej Rady Związków Za 
wodowych; Kołodziejski Henryk — 
prezes Naczelnej Rady Spółdziel­
czej; Kuszewski Daniel — wicepre 
zes Centralnego Związku Spóldziel

rzyszom. W szybkim tempie nara- ] one w sumie 35.029 roboczogodzin, 
stała tu wielka fala zobowiązań I skrócą czas remontu poglębiarki

o 30 dni — To jest nasz stocz­
niowy meldunek do Prezydenta 
Bieruta — mówił kierujący remon-, 
tem maszyn tej jednostki, przodu­
jący mistrz stoczni tow. Skowroń­
ski.

*  *  *

W komitecie współzawodnictwa 
stoczni ożywiony ruch. Zbliża się

produkcyjnych dla uczczenia 60 rocz 
nicy urodzin Towarzysza Bieruta 
i dnia 1 Maja. Już po dwóch 
dniach wartość podjętych zobowią­
zań przekroczyła sumę 400.000 zł.

— Takiego entuzjazmu I maso­
wego udziału w zobowiązaniach 
nie było jeszcze w stoczni — mó­
wi przodujący brygadzista kadlu-

szej osobie kobietom bratniej Pol- czego; Lange Oskar — profesor 
skł gorące, przyjacielskie pozdrowię] (przewodniczący Komitetu); Lipiń- 
nia. ; ski Edward — profesor, prezes Pol

Zawsze będziemy pamiętać Wa- ] skiego. Towarzystwa Ekonomiczne- 
sze serdeczne poparcie, które okaza j go 
liście nam w naszej sprawiedliwej j cysta.
narodowej wojnie wyzwoleńczej fesor Szkoły Głównej Służby Za- - . _ „ - k , ’
przeciwko anglo-amerykańskim in- granicznej: Malewiak Tadeusz. -  Stanisław P oetko , Anton. Naw-; zobowiązań, bo wciąż napływają 
terwentom. "  dyrektor Centrali Handlu Zagra I Be.r"«rd Szałkowski , inni. przy nowe, a przecież żadnego me moz

Pszczółkowskii budowie pontonu. Zobowiązali się | na pominąć w przygotow ywanym

K n Z L Z tl „„Ml bowni remontowej tow. Paweł Gń- chwila rozpoczęcia ogólnozakłado- 
: J ł w h o w s i  T ? d S z “ --P D - l recki- Szybko ł sprawnie pra-iwej masówki, a tu niesposób u-
•of ’ Szkoło Główne! SłUł>v Za-U“«  członkowie jego brygady: j stahe liczby i wysokości podjętych

Polskie Przyjaciółki! Życzymy] nicznego „Datspo 
Wam jeszcze większych sukcesów [ Edmund — poseł na Sejm; Sadłow 
w pracy dla pokoju, którego bastło-i ski Julian — prezes Związku Izb 
nem jest wielki Związek Radziecki,! Rzemieślniczych, 
życzymy Wam jeszcze większych su | Zebrani wysłuchali sprawozdania 
kcesów w dziele budowy socjatis- nrof. Oskara Langego o pracach 
tycznej Polski. i Międzynarodowej Komisji Przygoto

wawczej w Kopenhadze i Slwier-

Kolaborant -  Płnay kleci nowy gabinet 
Lud francuski domaga s i ę
rządów pokoju i niezawisłości narodowej

PARYŻ PAP. Antoine Pinay, przy 
wódca reakcyjnej grupy tzw. „nie­
zależnych“ otrzyma) w Zgromadzę 
niu narodowym inwestyturę. Za in 
Westyturą glosowało 324 deputo­
wanych, a przeciwko 226. Do otrzy 
mania inwestytury trzeba byfo co 
najmniej 313 głosów, a zatem Pi­
nay uzyskał znikomą większość.

PARYŻ PAP. Masy pracujące 
Francji domagają się nadal energi 
cznie utworzenia rządu pokoju ł nie 
3 a wisicie i narodowej#

Robotnicy wielu fabryk w depar­
tamencie Nord, Gironde i innych 
ogłosili krótkotrw ale, strajki, dorna- 
jąc się utworzenia rządu pokoju i 
niezawisłości narodowej.

Liczne delegacje robotnicze i or­
ganizacje demokratyczne udały się 
do kancelarii prezydenta,! do Zgro 
madzenia Narodowego, gdzie przeu 
łożyły swe postulaty w sprawie u 
tworzenia rządu pokoju i nłezawls 

v io£d narodowej. "  .4

zaoszczędzić do I maja br. 3600 
roboczogodzin, wzywając pozostałe 
brygady wydziału, aby poszły w 
ich śiady. A rezultat? Niterzy z 
brygady Żyta oszczędzą .3400 go­
dzin, ślusarze z brygady Lizonia 
3000 godzin, uszczelniacze Kotkow 
Skiego 3200 godzin.

Bojowo spisał się również zespół 
kowali, brygady Leona Busza i Na 
dolskiego, które, drogą dobrze roz 
planowanej, wydajnej pracy skró­
cą o 6000 godzin swe zadania Pro j£f-'nc 
dukcyjne, przewidziane do końca1 '" 
kwietnia br. Ogółem wydział ka- 
dłubowni remontowej zaoszczędzi 
w tym okresie 35.240 roboczogo­
dzin. Zobowiązania podjęli wszys­
cy pracownicy wydziału.

Pilnym zadaniem wydziału me­
chanicznego jest remont pogiębiar 
ki „Meduza". Każdy dzień zwłoki 
w remoncie to poważne straty dla 
naszej gospodarki narodowej. To­
też wokół przedterminowego za­
kończenia tej pracy 1 oddania po- 
głębiarki do eksploatacji, skoncen­
trowały się zobowiązania tego. wy­
działu. Na nadstawia gruntownej

iiście do Towarzysza Bieruta.
Kończy się dzień pracy, milknie 

huk potężnych miotów, warkot o- 
brabiarek. W hali kadlubowni re­
montowej zebrała się załoga, by za 
manifestować swe głębokie przy­
wiązanie ł miłość do Towarzysz« 
Bieruta i zameldować o podjętych 
zobowiązaniach.

Na tie jednej z olbrzymich ma* 
widnieje portret Jubilata. 

Na stalowych płytach pomysłowo 
ustawione podium i trybuna. Pa­
dają stąd proste, gorące słowa 
przodownika pracy Winkowskiego, 
czytającego list do Towarzysza
Bieruta. Padają gorące, robotni­
cze słowra o podejmowanych zo­
bowiązaniach. Każde z nich wita­
ją stoczniowcy długotrwałymi o- 
klaskami. Każde z nich zapowia­
da przedterminowe wykonanie
pracy, zapowiada przedtermino- 

rejsy trawlerów rybackich 1
handlowych. Każde zpbo 

jo dalszy, poważhy

to | Pracownicy narzędziowni zobowią- 
! zali się wykonać poza normalną 
pracą szereg narzędzi jak: uchwyt 
łącznika operacyjnego, wykrój nik 
uszczelki pierścienia mocującego, 
wykrójnik uszczelki kołnierza do­
ciskowego oraz kokil do odlewania 
podstawy suwaka — ogólnej war­
tości 28.905 zł.'

Załoga działu montażu piecy­
ków kąpielowych wyprodukuje do

Pracownicy „Miasto* 
prajektn“ jiańsjmaio 

sohowinzcnfa
Ape! robotników Pa-Fa-Wagu 

spotkał się z entuzjastycznym przy 
jęciem wszystkich ludzi pracy w 
Polsce. Na zabraniu inżynierów, 
techników i pracowników admini
strącyjnych Miastoprojektu -  , j m  Iarpp sygnałowych po- 
Północ oddział w Gdańsku padło 1 M r
również szereg indywidualnych i 
zespołowych zobowiązań, które 
pozwolą zaoszczędzić tysiące ro- 
boczogodzin.

Wśród nie milknących, oklasków 
i owacji przyjęty został przez ze

nad pian wartości 12.750 z). Indy­
widualne zobowiązania podjęli ob. 
ob. Jeszke i Grenc z działu remon­
towego. Przeprowadzą om ponad­
planowy remont kapitalny tokarki

branych tekst listu do Prezydenta pociągowej, zaoszczędzając ok. 
Bolesława Bieruta. Oto końcową | ,5 500 zt ob ob Karbowsk! i Za- 
słowa listu: „Doceniając w pełń? , . . . .
potrzeby ludu pracującego Wybrze: wykonam naturalny wy-
ża w dziedzinie mieszkaniowej, 
celem przyspieszenia wykonania 
dokumentacji technicznej dla bu­
downictwa osiedlowego postana- 

] wtamy skrócić czas opracowania 
| dokumentacji i zobowiązujemy się 
] wykonać ponadplanowo prace 
wartości 45.932 zł.

Załoga „Miastoprojektu •— .Pół­
noc“ apeluje do wszystkich biur 
projektów, aby podjęły apel zało­
gi Pa-Fa-\Vagu, czcząc w ten spo 
sób dzień urodzin naszego uko­
chanego Prezydenta oraz święto 
1 -Majowe“.

Lista zobowiązań w „Miastopro 
jekcie" nie jest zamknięta. W dal­
szym ciągu napływają nowe zobo 
wiązania.

W Fabryce Gazomierzy 
w Tczewie

ciąg do komory gazowej wartości 
15 tys. złotych.

Realizacja tych zobowiązań przy 
niesie ok. 183 tys. złotych oszczęd 
ności.

Zotoifa batońlcrni 
w Ozieriganin wzywa 
do współzawodnictwa

Nasz korespondent Piskorski pi­
sze, że — w odpowiedzi na apel 
stoczniowców robotnicy Zakładów 
Beton łapskich i Żelbetowych Bu­
downictwa Przemysłowego w 
Dzierzgoniu postanowili uczcić 60 
rocznicę urodzin Towarzysza 
Bieruta i święto I-Majowe czynem
produkcyjnym. Zobowiązania podje 

• * * * * *  robotni- 
cy. Realizacja ich przyniesie krajo- 

wartości

»tatków 
wiązanie
wkład gdyńskich stoczniowców j różnych typów ponad plan oraz je-
w «prawna funkcjonowanie na- 1 den gazomierz duty przemysłowy.

cy Pomorskiej Fabryki Gazomierzy 
w Tczewie zgłaszali masowe zobo­
wiązania na cześć 60 rocznicy uro 
dżin Towarzysza Bieruta i święta 1- 
M a jo wego.

Do dnia 1 mają br zakład wy­
produkuje 100 sztuk gazomierzy

wl dodatkową produkcję 
114.321 zł.

Na masówce robotnicy 
do podejmowania zi- 
wszystkich ludzi pracy, 
sztumskiego.

wezwali
wiązań

powiatiy
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w  dniu święta Kobiet W IELKIE CÓRKI NARODU POLSKIEGO
Dz!4, gdy 135 milionowa armia 

Wojowniczek pokoju na cafym 
świecie obchodzi pod sztandarami 
kwiatowej Federacji Kobiet De­
mokratycznych swój dzień, gdy 
matki francuskie, wioskie, angiel 
skie, niemieckie zaciskają w gnie 
wie pięści wołając „nie damy 
swych synów i mężów na woj­
nę“, polskie kobiety, podobnie 
jak kobiety ZSRR. które przodują 
kobietom całego świata, kobiety 
Chin Ludowych, NRD i krsjów 
demokracji ludowej dumne i 
szczęśliwe bilansują swoje osiąg­
nięcia I swój wkład w pokojowe 
budownictwo ojczyzny.

Rewolucyjne zmiany, które za 
szły w naszej ojczyźnie w ciągu 
ostatnich siedmiu lat, rozbiły mu 
ry przesądów, ciemnoty, którymi 
przez wieki polska kobieta była 
odgradzana od czynnego i twór­
czego udziału w życiu gospodar­
czym, politycznym i społecznym. 
Kobieta polska włącza się coraz 
aktywniej w budownictwa nasze 
go życia, w produkcję, w walkę
0 pokój. Stan zatrudnienia ko­
biet w przemyśle wzrósł przeszło 
trzykrotnie w porównaniu z okre 
sem międzywojennym; około 20 
tys. kobiet zajęło odpowiedzialne
1 zaszczytne stanowiska bryga­
dzistów, majstrów, kierowników, 
dyrektorów. Dziewczęta stanowią 
40 proc. ogółu młodzieży studiu­
jącej na wyższych uczelniach i 
*/» słuchaczy szkół zawodowych.

Zagwarantowane przez projekt 
naszej Konstytucji prawo do pra­
cy i nauki raz na zawsze uwol­
niło polską kobietę od widma 
bezrobocia, zapewniło jej równą 
plącę za równą pracę, dało jej 
możność nieograniczonego awan 

- su społecznego.
Lecz szczęście kobiety, to nie 

tylko jej szczęście osobiste, to 
szczęście dziecka ł rodziny. 
Wśród tragicznych wspomnień lat 
międzywojennych najczęściej pow 
tarza się słowo — dziecko. Tysią 
ee zrozpaczonych matek patrzyły, 
jak głód I choroby zżerały orga­
nizmy ich dzieci, z trwogą my­
ślały o tym, że ich synów i cór­
ki nic innego w życiu nie czeka 
poza nędzą i ciężką walką o 
chleb Tysiące matek walczyio z 
kapitalizmem — bezlitosnym u- 
strojem krzywdy społecznej, by 
zapewnie lepszą przyszłość swym 
dzieciom.

„Dzisiaj moim dzieciom jest 
fnaczej — pisze Bronisława Jerzy 
kowska, gospodyni domowa spod 
Łodzi — mam ich czworo. Cho­
dzą do szkoły lub przedszkola 
Mają naukę I książki i wszystko 
co im do życia potrzebne“. Państwo 
ludowe otacza matkę i dziecko 
coraz troskliwszą opieką. Z roku 
na rok wzrasta ilość żłobków, z 
przedszkoli korzysta ponad 370 
tys. dzieci, zasiłki rodzinne w bie 
żącym roku wzrosną do sumy 
3 miliardów 754 milionów zł. ,

Kobieta polska, która stanęła 
do pracy zawodowej, której rząd 
ludowy pomaga tworząc coraz 
gęstszą sieć urządzeń socjalnych, 
zdobyła nie tylko niezależność 
ekonomiczną.

„Ogromny przełom, jaki się do 
konał w życiu kobiet polskich 
dzięki władzy ludowej — czyta 
my w pozdrowieniu KC PZPR 
skierowanym do kobiet polskich 
z okazji ich święta — wyzwala 
tłumione i marnowane w ciągu 
wieków wielkie ich siły 1 uzdol­
nienia, pogłębia ich świadomość, 
wzmaga poczucie odpowiedzialno 
ści za los ich dzieci, za los na­
rodu i państwa ludowego, zwięk­
sza ich aktywność we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego'*.

mogły tylko oddziaływać na naj i 
bliższe otoczenie, a dziś n'e tył- j 
ko piszą o sobie, lecz wskazu- i 
ią drogę innym. Ponad 12 tys. 
kobiet jest członkiniami rad na­
rodowych. 10 łys kobiet wchodzi 
w skład komisji rad narodo­
wych, Liga Kobiet jest wielką 
masową organizacją liczącą po- 
nad 2 miliony członkiń; kobiety1 
aktywnie pracują w komitetach ] 
obrońców pokoju.

Kobiety polskie, dumne z 
osiągnięć, które zawdzięcza­
ją władzy ludowej wychowują 
swe dzieci w duchu głębokiej 
miiości do ojczyzny, rozumie­
jąc, że miłość ta musi być u- 
czuciem twórczym, z którego 
wyrasta czyn.
Dlatego też, gdy dziś w na­

szych miastach i wsiach zbierają 
się kobiety — matki i żony, ro­
botnice i chłopki, z caiym zrozu­
mieniem, z entuzjazmem odpo­
wiadają one na apel Komitetu 
Centralnego naszej partii, kie­
rowniczej siiy narodu. Robotni­
ce zobowiązują się wzmóc swe 
wysiłki, by podnieść ilość i ja­
kość produkcji, przedtermino­
wo wykonać plany produkcyjne. 
Kobiety pracujące wsi, kobiety ze 
spółdzielni produkcyjnych i 
PGR, przyrzekają jeszcze usil­
niej niż dotychczas walczyć o 
większe plony o likwidację od 
logów i podniesienie hodowli. 
Wszystkie kobiety polskie na 
wezwanie KC PZPR dołożą 
wszelkich starań, aby aktyw­
nie włączyć się w realizację za­
dań 3 roku Planu 6-letniego, 
wziąć jeszcze pełniejszy udzbal 
w budownictwie fundamentów 
socjalizmu.

W dobie wzmożnej agresywno 
ści obozu wojny w dobie bestia! 
skich okrucieństw dokonywa­
nych przez amerykańskich zbrod 
niarzy na ziemi koreańskiej, 
gdy imperialiści amerykańscy 
zbroją śmiertelnego wroga na­
rodu polskiego — faszyzm nie­
miecki, kobiety polskie rozumie­
jąc, że losy ojczyzny w wielkim 
stopniu od ich postawy zależą 
— nie szczędzą sił w pracy i w 
walce o pokój Przyrzekają dziś 
jeszcze aktywniej wiączyć się 
w walkę wszystkich kobiet, któ­
re na całym świecie występują 
przeciwko wojnie. Przyrzekają 
zacieśnić jeszcze bardziej więzy 
międzynarodowej solidarności 
z kobietami krajów wyzwolonych, 
które, podobnie jak kobiety poi 
skie, na 1/3 kuli ziemskiej o po 
kój walczą wzmożoną pracą.

W Miedzy naród wym Dniu Ko­
biet miliony kobiet polskich ślą 
najserdeczniejsze, gorące pozdro 
wienia tym, które uczą nas

MARIA' KONOPNICKA MARIA CURIE - SKŁODOWSKA RÖ2A LUKSEMBURG
MAŁGORZATA FORNALSKA
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Strefa wolnocłowa Nowego Por! ich ruchy. Trzeba teraz dźwig skie.ksandra nie spuszcza z niego oka.] sługa, tzn d M f lW ' ^ ern,ału 

tu jarzy się świaMem reflektorów.! rować pod magazyn. Zdecydowa- Najmniejsze przeoczenie jego sy-,Rutkowski i ja. Mme przyp O- 
S/s „Białystok“, oparłszy ste poleź nie porusza nastawnicą obrotu.] ------„»TknHze.-mieka nad porta,era. Muszę cmac o

Ś w ia tem  reilCKlUIUW. lUWOl puu ” n a j iu m e j» ! .  r  ----------  J '  I . , , . , . . .  «
k“, oparłszy się poleź nie porusza nastawnicą obrotu. j gna|u może sp0wodować uszkodzę-; pieką nad porta.em. Muszę dDac o

nym blokiem o nabrzeże, stoi z od-] Kabina ^obraca^ sfę^_Podjeżdżają ^  -akieg0§ urządzenia statku, lub jego konserwację, pamiętać; aby
uszkodzenie ładunku. Ale wszystko zawsze miał wysmarowane tryby.krytymi lukami. Załadunek. | pod windę elektryczne wózki, na

jest godzina 23. Po stromej dra ładowane drobnicą.
bince jednego z dźwigów wspina 
się na górę zwinna sylwetka. Szczę 
knęły drzwi kabiny.

— No, co tam, jak robota?
— Wszystko dobrze. Ładowaliś­

my bez przerwy. Czy to już 23?
— A już, możecie zabierać się 

do domu. Aie jeszcze przed tym 
sprawdzimy, czy wszystko działa 
dobrze.

Mechanizmy idą w ruch. W po­
rządku. Można zdać służbę pierw­
szej zmianie.

— No, powodzenia! — mówi na 
pożegnanie dźwigowy Stanisław 
Czerniak. Zamknęły się za nim 
drzwi, ucichły kroki na portalu.

Nowy dźwigowy przez frontowe 
okno kabiny rzuca uważne spoj­
rzenie w dół na rampę. Na twarz 
pada światło reflektora. I wtedy 
dopiero widać, że to nie mężczyz­
na, a kobieta. W pierwszej chwili 
trudno ją bvło roznoznać w robo­
czym. ciepłym kombinezonie I wa 
towanej czapce na głowie. Ener 
giczna twarz i ciemne rozumne 
oczy... Aleksandra Zyskowna diwi 
gowv ZPGG rozpoczyna służbę.

Przez otwarte okienko kabiny 
wpada z dołu donośny głos bryga 
Hzisty Włodarczyka:

„Dźwig 504 — ustawić się na 
Juk III.“

Aleksandra spokojnym ruchem 
orzekłada rączkę głównego au­
tomatu. Dźwig już pód prądem 
A zaraz potem robi ruch nastaw

Okrzyk z dołu: „Dawaj na dół".
Winda zakończona potężnym ha­

jdzie dobrze. Dźwig pracuje i do­
starcza na statek coraz nowe par­
tie towaru. Dźwigowy doskonale 
panuje nad mechanizmem. Nie mia

Musi przecież chodzić lekko.
Mówi o dźwigu z troskliwością 

i przywiązaniem. „Pokochałam 
swoją pracę i nie wyobrażam so-

la jeszcze dotychczas ani jednej j bie, abym mogła zmienić j ą . na
awarii, ani jednego uszkodzenia, a mną." # ^
pracuje już od roku/ Jej spokój,, , , ,V J Droga Aleksandry Zyskówny dorozwaga ! szybka orientacja budzą! /  , ,  ;  : , , , f, . . , , , . zawodu dźwigowego nie była łat-podziw u jej kolegow — męzczyzn s 5wa. Córka małorolnego, chłopa z 

powiatu ostrołęckiego skończyła 
przed wojną tylko 5 oddziałów.

1 robotników zatrudnionych przy 
przeładunku. Na jej twarzy nie wi­
dać zmęczenia — jest zawsze - ,
uśmiechnięta I spokojna. | Llczn,a rodzina ledwie mogła wy-

Wśród tych błyszczących od srna zywlc sl? 2 ,icheI gospodarz . -
ru silników, lin automatów I wszel.1«* gdy bieda dokuczyła Aleksan-
kiego rodzaju przyrządów, wypeł­
niających caią kabinę, czuje się — 
jak mówi, — najlepiej. Zńa nie­
mal każdą śrubkę I rozumie jej 
działanie".

Aleksandra Zyskowna •  •  •
Gdy rozpoczyna się półgodzinna

kłem, posłuszna woli dźwigowego, przerwa> w czasie której robotnicy 
powoli opuszcza się na dół. Wkrót j sch0dzą do stołówki na posiłek — 
ce otrzymuje trzytonową porcję łaj Aleksandra Zyskowna,, zanim uda 
dunku. Aleksandra uważnie obser-|się w ¡cj, gjady, lustruje starannie 
wuje pracę robotnika przy windzie, ] częśei mechanizmów. Najczęściej 
w. czekuje .sygnału, kiedy za porno przepajają s(ę pierścienie od nasta 
cą mechanizmu ma unieść ciężar wn|c_ Okopcony pierścień czyści 
i potężne ramię dźwigu skierować szmerglem, potem smaruje niektóre 
na drugą stronę — nad luk części mechanizmów.

Wlenia rym, <vu-«e “'-»‘i e-......  ---- . ------ ; statku. ! _  Maszyna musi bvć pod sta-
swym przykładem hartu i ofiar- m cą portalu. Rozlega się warkot, , „ „  . ___ .!, . y . . '  F. . . .
ności w pracy dla ojczyzny ’ ¡mechanizmów i dźwig sunie na-j Sygnał: „w górę . Ciężar unosi łym dozorem i op eką, tak ja« 
pokoju, kobietom radzieckim, j przód... Jest już przy wyznaczo j się. Obrót kabiny i oto po chwili dziecko. Nigdy wtedy nie zrobi nie­
które są dla naszych kobiet wzo ] nym luku. Tu będzie ładować. j }adunek zwisa nad łukiem.
rem i natchnieniem w najszla­
chetniejszej walce o pokój, o 
wolność i szczęście człowieka, o 
socjalizm.

J. K*

dra z młodszą siostrą szły do to- 
boty do dworu. Podczas okupacji 
hitlerowcy zamordowali jej ojca, a 
matkę osadzili w więzieniu.

Rozpoczęła się wędrówka po ob­
cych ludziach. Przed samym wyzwo 
leniem hitlerowcy wywieźli Alek­
sandrę na roboty. Długi czas pra­
cowała u „bauera“ z8 nędzne wy­
żywienie i kąt w izbie. Kiedy przy­
szło wyzwolenie, nie wróciła ją? 
do rodzinnej wioski. Przyjechała 
do Gdańska. Zaczęła pracować na; 
pierw jako robotnica w fabryce, pc 
tern jako pomocnica kucharki w 
stołówce robotniczej w Gniewie Az 
w 1948 r. przyszła do ZPGG, b 
najbardziej interesowała ją praca 
w porcie.

— Powiedziałam sobie, że muszę 
zdobyć konkretny fach i to taki.

spodzianki — mówi uśmiechając

Aleksandra nie spnsieja <*> aj p o k l a d z t i  -  Nad dźwigiem n»toayllłm yl|kl* »  »S1 mnle st*«dal na równi
Sylwester N.wlekl. A l e - U l i ^ n ą  epi.ks -  .a ,a  od-

Czynem produkcyjnym witają robotnice gdańskiej „Pasmanterii“
Międzynarodowy Dzień Kobiet

’i*.  aa ... ntn 7. krnsisn flracuie

Nowy typ kobiety, świadomej 
swych praw I obowiązków, spo­
tykamy wszędzie, w mieście i 
na wsi. O wielkich przemianach 
w życiu polskiej kobiety świad­
czy wielotysięczna armia przo­
downic pracy! racjonslizatorek w 
przemyśle, aktywność chłopek 
pracujących, które niejednokror 
nie przodują w wypełnianiu zo­
bowiązań wsi wobec państwa t 
w walce o większe płony, R4 “ar 
dzo często aktywnymi pionierka 
mi w dziele przebudowy wsi bo 
jowniczkami o nową socjalistycz

„Wiele zawdzięczamy Polsce 
Ludowej. Nasze zdobycze, z któ­
rych w pełni korzystamy, nakła­
dają na nas zaszczytny obowią­
zek godnego uczezeira projektu 
naszej Konstytucji i Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet. Zobowiązu­
jemy się podnieść produkcję o 4 
riroe., zmniejszyć odpadki o 1 
oroe., dbać o dobrą jakość osnów 
dla tkalni“ — piszą robotnice sno- 
walni i przewijaln! „Pasmante­
rii“ na Stogach.

„Chcemy uczcić dzień 8 mar* 
ca i projekt nasze I KonstyPOl, 
utrwalatącej osiągnięcia, które 
stały się już naszą własnością 
Każda z nas zdaje sobie sprawę 
z tego, co nam dała Polska Lu­
dowa“ — czytamy w zobowiązaniu 
robotnic innego działu.

Ten akcent wdzięczności dla lu­
dowej ojczyzny, która dała kobie­
cie rzeczywiste równouprawnie­
nie, przewija się przez wszystkie 
zobowiązania robotnic „Pasman­
terii“ , stanowiących 80 proc. za­
łogi.Zobowiązania te posypały się 
masowo po zebraniach grup związ­
kowych. Kobiety, doceniając w 
nełni zdobycze, z Jakich korzysta­
ją, w ten sposób daiy wvraz uczu­
ciom miłości i wdzięczności do judo 
wej oiczvzn . Robotnice tkalni Re 
giną Korwel. Helena Kałduńska, 
Dorota No- ak, Marta Jaksztat, 
Marta Sin "'cwska, Regina Nykiel 
— podjęły k nk-etne zobowiąza­
nia polepszenia jakości produko­
wanego surowca, zwiększenia wy­
dajności pracy i zmniejszenia ilo

sięcznych, zobowiązała się zwię­
kszyć wydajność pracy o 20 proc., 
polepszyć jakość gumy o 10 proc. 
i otoczyć opieką gorzej pracują 
ce koleżanki. Załoga wykończał 
nt wykona plan miesięczny na je­
den dzień przed terminem. Robot 
nice przędzalni, które Jeszcze nlg 
dy nie zawiodły w realizacji pla 
nów, wykonujące, jak Zofia Piąt­
kowska do 140 proc. normy, zo­
bowiązały się podnieść wydajność 
o 2 proc. i pomóc w zdobywaniu 
kwalifikacji koleżankom mniej wy 
kwalifikowanym.

Kontrolę nad wykonaniem zobo­
wiązań sprawuje komisja, w skład 
której wchodzą przedstawiciele 
Rady Kobiet, organizacji partyj 
nej, rady zakładowej 1 kierowni 
ctwa administracyjnego zakładu 
Dzłękt kontroli komisji, z którą 
współpracują robotnice, można by 
ło szybko przezwyciężyć zasygna 
lizowane na czas trudności. I tak 
np., gdy pracownice tkalni zasy­
gnalizowały o niedostatecznej ilos 
ci osnów, natychmiast wprowa 
dzono pracę snowalni na 3 zmia­
ny, dzięki czemu usunięto przesz­
kodę, mogącą zahamować wyko­
naniu zobowiązań.

Trudności byty też na pleciou 
kami. Warkocze gumowe miaiy 
za małą ilość nici, co zmniejsza

’n T S o d a r k ę  rolną Jakże czę- ści odpadków; Kobieca brygada 
sto czytamy ma Ira głębokie wv młodzieżowa 3 ej zmiany % plecion

czej — większość z nich nie po­
siadała dawniej zawodu, przyszła 
wprost ze wsi, albo od zajęć do­
mowych. Teraz pracują w produk­
cji, mają ceniony fach w ręku.

Nie szczędził sił aktyw kobiecy, 
oartyjny i związkowy. bv prawda 
o tym, jak bardzo zmieniło się ży­
cie kobiet w Polu: dotarła do każ­
dej członkini załogi. Aktywistki 
przypominają koleżankom w roz­
mowach o tym, Jak to było daw­
niej, a Jak Jest dziś. Przoduje 
«'śród nich am ato r partyjny tow. 
Franciszka Friise.

— Ot. patrzcie — wskazuje 
tow. Fróse pracującą obok p.zy 
przewijaniu przodownicę pracy 
Leonorę Rogaczewską — dziew­
czyna ma 20 lat i jest głową ro­
dziny, bo ulelee zginął przy obro­
nie polskiej poczty w Gdańsku. 
Gdzieżby to d a . niej było do po­
myślenia, żeby młoda dziewczyna 
mogła utrzym A rodzinę! A dziś 
oracuje. radzi sobie. I z radością 
wykonuje zobowiązania na cześć 
swojego święta, które obchodzi 
w ojczyźnie gwarantującej jej 
równe prawa z mężczyzną. _

Tkaczka Helena Kałduhska, 
mąż zaufania, prowadzi również 
rozmowy ze współtowarzyszkami 
ńracy, mobilizuje je do wykona- 
nia zobowiązań, dając przykład 
własnym wysiłkiem i trudem.

każdą kobietą takie możliwości —- 
dała równouprawnienie pod każ­
dym względem. Toteż pod koniec 
1950 r. napisałam podanie do kie­
rownika rejonu o przeniesienie 

¡mnie na dźwig. Mimo wszystko 
i bałam się trochę, że mnie nie

. , , . i przyjmą. Aie przyjęli, życzyli jeszPrzy jednym z krosien pracuje K . , ,  , ,7 J r  • cze pomyślnej nauki i pracy i przyznana przodownica pracy, odzna­
czona Brązowym Krzyżem Zasłu­
gi, Regina Korwel. Wesoła, n ie ­
bieskooka dziewczyna, już od 3 
lat przoduje w pracy, wykonując 
ok. 1.40 proc. normy.

— Ja zobowiązałam się pod­
nieść produkcję, ‘polepszyć Jakość 
gumy i o 2 proc. zmniejszyć ilość 
odpadków. Staram się dobrze pra­
cować, jestem otaczana opieką i 
szacunkiem. I zarabiam też odpo-

rzekli pomoc.
Od 1 stycznia 1951 r, rozpoczę­

łam praktykę na dźwigu. Koleżan­
ki dziwiły się, a wielu mężczyzn 
z powątpiewaniem kiwało głowami. 
Nie zrażałam s!ę jednak niczym. 
Dużo mi pomógł dźwigowy Czer­
niak i Rutkowski. Im w dużej mie 

saatuiiMcm. * *ai rze zawdzięczam szybkie opano-
wiednio do swej pracy. Kiedyż to, wan|e dźwigu Egzamin z teorii

?A°sz'S > P " « * «

Z.u iiiciićj iiucM- w  wiaouyiu jc
ło wydajność pracy przy rozmo Guma którą produkuje ob. Kałduń 
tywaniu gumy. Dzięki zasygnal! *—* -------------

śliwa, gdyby dostała w ogóle ia- 
kąś robotę, a i wtedy zarabiałaby 
grosze.

Regina Korwel pokazuje kar­
tę, na której odnotowane są co­
dzienne wvniki jej pracy. Z 30 
wykonywanych wątków dziennie do 
szła Obecnie do 40.

— To na nasze święto. I dla 
ojczyzny — za to, co nam daje.

Robotnice „Pasmanterii“ ora 
cują te^az ze szczególnym zaoa- 
iem. Świadczą o tym osiągnięte 
przez nie wyniki. Wykończalnia 
przekroczyła Już podjęte zobowią­
zania o 5 proc., tkalnia osiągnęła 
jeszcze lepsze rezultaty, inne dzia 
ly nie chcą pozostać w tyle. Prze­
kroczyć podjęte zobowiązania — 
oto hasło, którym żyłą teraz ro-

Ł,y wouiu feuwij . —- ‘y**- ---- ■
zowantu tego niedociągnięcia za 
mów'ono warkocze o większel ilos 
ci nici. Obecnie wydajność pra­
cy przy rozmotywaniu gumy wzro 
sła o 40 procent.

Wykonanie, a nawet przekroczę 
nie zobowiązań, jest sprawą hono

szcza wczoraj k! & s a a i S K V * lakże iaa-

Guma którą produkuje ob. K ałduń  v śpieszno im wykonać zo-
Ł T H o T m a ^ u s i l n i e  bo bowiązania, aby móc jak najprę- 

U  mówf l l w " a dzej podjąć nowe na cześć rocznicy
^ ry S  jak w domu S h a m  ją jak. urodzin Towarzysza Bieruta. Prą­
dom. Ona dała mi pracę, zawód.1 8n4 one swym wkładem w budowę, . . __ __ __/->____ len«7Por< tutra wyrazie wole umoc-którego nie miałam. Ona pozwala 
mi odczuć, że pracując przy swo- 
im krośnie, wzmacniam siły Pol-J ludowej 
skŁ walczę o pokój“»

lepszego jutra wyrazić wolę umoc' 
nienia pokoju, wyrazić miłość do 

ojczvzny ł iej Sternika.
A. M.

nikiem. Dziś daję sobie radę. Pra­
ca mnie nie męczy, przeciwnie, 
daje mi dużo zadowolenia. Jestem 
dumna, że przyczyniam się do wy 
konania planu przeładunku nasze­
go portu, a tym samym do reali­
zacji Planu 6-ietniego, źe mó; 
skromny wysiłek to również wkład 
w wielkie dzieło wałki o pokój 

Praca moja zostaia oceniona. 
Otc co otrzymałam dzisiaj — do­
daje wyjmując z kieszeni kombi­
nezonu białą kopertę. Rozkłada pa 
pier f czyta drżącym ze wzrusze­
nia głosem:

„Kancelaria Cywilna Prezydenta 
R. P. zawiadamia, że na wniosek 
Ministra Żeglugi Prezydent Rze­
czypospolitej decyzją a dnia 26 lu 
tego 1952 r. nadał obywatelce od 
znaczenie państwowe: Brązowy 
Krzyż Zasługi.“

Ta nagroda będóe moją radoś­
cią w dniu Święta Kobiet.

i  K»
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Zobowiązania doniosłą formą walki
o  p l a n  w  r y b o ł ó w s t w i e

G L O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 59 (1671)

0  tym, że rybacy zrozumieli pra wej czynności, jak np. pónadplano
widłowo uchwalę Prezydium Rzą- j wy rejs w miesiącu, wyjazd w nie- 
du o planie na rok bieżący i porno- dzie!ę na po!ów’ złowienie 5 ton 
cv Pastw a dl. rybołówstwa, a . 2 ^ ? » ^  " P"
zrozumieli swoją rolę w gospodar-1 W rybołówstwie trzeba szczegół- 
ce narodowe), ze wiedzą jak ważna nie o tym pamiętać i jak najściślej 
jest ich praca dia narodu — świad konkretyzować zobowiązania. Nad- 
czyły wypowiedzi 1 zobowiązania j zw/ ę zai cenne są zobowiązania dłu

m i m S*S” *y akow w dniu 10. II. br. | Rybackiej“, czy prywatne. Ale wie-
1 tak np. załoga daimorowskie-i my z doświadczenia, że połowy nie 

go statku m/t „Kaczor“ zobowiążą' zawsze przebiegają po myśli planu,
ła się przekroczyć plan roczny o 10 * !nr,yba i eSt, ”ksP ^ nay  z? wyko- . , . _ ,, , , y,.° ‘ juanie zadania zaiezy od wielu wa-
proc. do dnia 7 listopada t). do runków, na które jeszcze nie zaw- 
rócznicy Wielkiej Rewolucji Paź | sze mamy dostateczny wpływ. 1 
dziernikowej, szyper Dettlaff z te- dlatego w rybołówstwie zobowiążą
go samego przedsiębiorstwa nade­
słał z morza w imieniu załogi „Ła­
wicy“ zobowiązanie wykonania pia 
nu rocznego w flO proć„ załoga 
m/t *„Uran“ zobowiązała się do po 
nadplanowego rejsu w bm„ Wło­
dzimierz Kurowski, szyper kutra 
„Jedności Rybackiej“ zobowiązał 
się wraz ze swoją z^Jogą do jedne­
go ponadplanowego rejsu w lu­
tym br. I wykonania rocznego pla 
nu do dnia 7 listopada, szyper 
„Arki“ Edward Kreft z załogą zo­
bowiązał sie wykonać roczny plan 
do dnia 1 grudnia br., takie same 
7C bowiązanie podjął szyper Gabry 
szak z kutra prywatnego.

W sumie kilkadziesiąt statków 
dalekomorskich i kutrów uroczyście 
zobowiązało się do skrócenia ter­
minu wykonania planu rocznego i 
złowienia ponad plan poważnej iic 
ści ryb.

Zobowiązania te oraz wykonanie 
z nadwyżką planu na m-ce styczeń 
t luty br świadczą, że rok bieżący 
jest rokiem przełomowym dia rybo 
łówstwa morskiego, zwłaszcza da­
lekomorskiego, że uchwała Prezy­
dium Rządu zastała nasze kadry 
rybackie przygotowane moralnie dc 
jej realizacji, że zarówno zadania, 
jakie uchwała stawia przed rybo 
łówstwem, jak i pomoc państwa 
dla rybaków w postaci środków' 
technicznych i wysokich premii wy 
wołały należyty oddźwięk i uzna­
nie.

Zapału, z jakim rybacy przystą­
pili od pierwszej chwili do realizo­
wania uchwały nie wolno zmarno­
wać. Trzeba go podtrzymać i roz­
winąć.

Zadanie to spoczywa zarówno na 
Centralnym Zarządzie Rybołówstwa 
Morskiego i dyrekcjach przedsię­
biorstw, jak i na organizacji związ 
kow'ej i partyjnej rybołówstwa.

Najskuteczniejszym orężem w 
walce o plan jest socjalistyczne 
współzawodnictwo, oparte o kon­
kretne zobowiązania produkcyjne. 
Na naradzie okazało się, że rybacy 
rozumieją tę formę walki o plan, 
która została wypracowana przez 
robotników Związku Radzieckiego i 
zdaje egzamin w naszych fabrykach 
i zakładach pracy, a która w ubieg 
łych latach i w rybołówstwie świę­
ciła triumfy, pomagając wielu za­
łogom wykonać z nadwyżką plan 
połowów.

Nie ma jednak jeszcze pełnego 
zrozumienia wartości tego oręża w 
walce o zwiększenie połowów w 
kierownictwach niektórych przedsię 
biorstw, nie żyją tą.sprawą organi­
zacje związkowe i rybackie orga­
nizacje partyjne.

Ruch współzawodnictwa opartego 
o konkretne zobowiązania, musi 
być zorganizowany, kierowany i 
kontrolowany w sensie wykonaw­
stwa, musi być przygotowany poli­
tycznie.

A tego dotąd w rybołówstwie 
jest brak. Współzawodnictwem w 
rybołówstwie zajmuje się i prowa 
dzi je administracja. Nawet ostat­
nia instrukcja została opracowana 
przez administrację bez udziału 
związku zawodowego. Ale nie cho­
dzi tu o instrukcję, mimo że i ona 
jest bardzo ważnym, czynnikiem w 
organizacji współzawodnictwa. Clio 
dzi przede wszystkim o samo współ 
zawodnictwo, o iego rozwój i efek­
ty produkcyjne. Współzawodnictwo 
zobowiązaniowe, to walka o realiza 
cję ściśle określonego zedania, da­
jącego się wyliczyć i skontrolować 
codziennie, bez względu na to, czy 
jest to zobowiązanie do iednorazo-

nie długofalowe musi być jednoczę 
śnie związane z każdym rejsem, z 
pracą^ każdego dnia — musi być 
wyraźnie oznaczone na dzień, na 
rejs, dekadę i miesiąc.

Załodze należy pomóc w opraco­
waniu zobowiązania, wytłumaczyć 
korzyści, płynące z podzielenia za­
dania na każdy dzień, nauczyć wal 
ki o_ pełną realizację zadania na 
codzień, zachęcać do systematycz­
nego dzielenia i wykonywania dłu­
gookresowego zobowiązania w 
ramach planu miesięcznego.

Nie wolno zostawiać załogi bez 
opieki i pomocy z zobowiązaniem, 
które będzie realizowane przez 
długie miesiące — niemal przez ca 
ły rok. Jedno bowiem niepowodze 
nie może załamać moralnie ze­
spól, zniechęcić do powziętej ini­
cjatywy i zniszczyć szlachetny 
zryw. Ogniwa związkowe na każ­
dym szczeblu muszą otoczyć jak 
najtroskliwszą opieką wspóizawod 
mctwo zobowiązaniowe rybaków, 
uczyć, wskazywać najlepsze for­
my walki o realizację zobowiązań. 
A form tych jest bardzo wiele.

Należy do nich pełne wykorzysta 
nie dnia roboczego — wczesny 
-wyjazd na połów i późny powrót, 
co umożliwi dodatkowy zaciąg, 
przyjęcie zasady łowienia do peł­
nej ładowni, dwu i kilkudniowy 
pobyt na łowisku, łowienie w ze­
społach pod opieką najbardziej 
doświadczonych szyprów, wyko­
rzystanie każdego dnia, w którym 
wyjazd na potów jest możliwy 
¡id.

A jednocześnie wpojenie zasa­
dy, że od wykonania zadania w 
jednym rejsie, jednej dekadzie i 
miesiącu zależy wykonanie długo 
okresowego zobowiązania.

Najszlachetniejszą formą współ 
zawodnictwa są zobowiązania po 
dejmowane dla uczczenia wielkich, 
radosnych rocznic w życiu naro­
du, czy mas pracujących cafego 
świata. W chwili obecnej np. wie 
le zaióg naszych statków podjęło 
i nadal podejmuje zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia 60 rocz 
nicy urodzin kierownika i nauczy­
ciela naszego narodu, towarzysza 
Bolesława Bieruta.

■ I tak np. załoga statku s/t „Wul 
kania“ z szyprem Janem Leszkiem 
zobowiązała się wykonać plan tnie 
sięczny w 105 proc. i zaoszczędzić 
6 ton węgla, załoga m/t „Ura­
nia“ z szyprem Adamem Królem 
uczci rocznicę urodzin przewodni 
czącego naszej partii wykonaniem 
planu marcowego w i 10 proc i za­
oszczędzi 500 kg ropy, załoga m/t 
„Kulik“ wykona plan marcowy w 
105 proc,, a szyper statku Micha­
lik wyszkoli w marcu br. 3 mio- 
dych rybaków. Załoga „Arki 152“ 
z szyprem Zbigniewem Folwar-j 
skim ziowi 6 ton ryby ponad plan i 
miesięczny, przez wyjazd na po- j 
łów^ w dwie najbliższe niedziele. ' 
W ślad za tym statkiem podjęło 
podobne zobowiązania 16 kutrów 
„Arki“. Ignacy Budzisz, rybak 
kutra prywatnego „Jas 90“, uczci 
60 rocznicę urodzin towarzysza 
Bieruta złowieniem 2 ton ryby po 
nad plan w miesiącu marcu, takie 
same zobowiązanie podjął Leon 
Rotta, Semerling, Andrzej Rot- 
ta, Gabryszak, Bolesław Dettlaff, 
Soiończyk i wielu innych rybaków 
indywidualnych i s/póldzielczych.

Oto przykłady dobrze pojęte­
go współzawodnictwa zobowiąza­
niowego rybaków — oto forma 
walki o pian roku bieżącego. Trze­
ba jednak wyraźnie powiedzieć, 
że bez pracy politycznej, bez sta­
łego, systematycznego uświada­
miania zaióg o znaczeniu walki 
o pian, o wykonanie podjętego zo 
bowiązania dla planu ogólnoharo 
dowego, dla budownictwa socjaiiz 
mu, bez podniesienia świadomości 
polityczno - społecznej załóg, nie 
jest moż!iwa peina mobilizacja ry 
baków, rozszerzenie ruchu współ 
zawodnictwa zobowiązaniowego i 
zwycięska realizacja * podjętych zo 
bcwtązań.

Towarzysz Bierut na V Plenum 
KC PZPR powiedział:

„...warunkiem

* ■¡mą równouprawnienia
^  , i

t : %  OPIEKA NAD MATKĄ I DZIEC­
KIEM, OCHRONA KOBIETY CIĘŻAR­
NEJ, PŁATNY URLOP W OKRESIE 
PRZED PORODEM I PO PORODZIE, 
ROZBUDOWA SIECI ZAKŁADÓW PO­
ŁOŻNICZYCH ŻŁÓBKÓW l  PRZED- 
SZKOLI...

Art 66 projekK Kónstyfuej!,

stanow ią:

■ i i u y i u i i
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W*r©«f licæbf slaegl opieki nad motkq i dxieeiciem
w Polsce Lodowej____

Z życia partii

Agitator partyjny tow. Józef Heca
rozmawia z chłopami o projekcie Konstytucji

— Powiadam wam, Janie — zapałem. W codziennych rozmo-

naszego zwy­
cięstwa jest, abv każdy czło­
wiek pracy w Polsce stał się 
świadomym twórcą Planu 6-!et- 
nlego. TrzeGa więc, aby każdy 
— od dziecka szkolnego poczy­
nając — znał plan i program 
budownictwa socjalizmu, aby 
każdy człowiek pracujący stal 
się oddanym sprawie budowy 
socjalizmu, bojownikiem i ofiar­
nym realizatorem Planu 6-let 
niego
Te słowa przewodniczącego na 

szej partii, nauczyciela i kierowni­
ka narodu powinny stać się pod­
stawą pracy politycznej rybackich 
organizacji partyjnych w walce o 
rozpowszechnienie współzawodni­
ctwa zobowiązaniowego, w walce 
o realizację planu w roku bieżą­
cym.

J. WRZEŚNIEWSKI

zwrócił się do swego gościa, śred 
niorolny Franciszek Jansa — nie 
miody już jestem, a dłonie mnie 
świerzbią do wiosennej roboty w 
polu.

Rozmawiali o przygotowaniach
do siewu w gromadzie. Witkowski 
wstąpi! po Jansę, by według zwy­
czaju razem z nim udać się do cha 
ty Józefa Necy. Tam — choćby co 
wieczór można posiedzieć godzin­
kę, dwie, pogadać o wszystkim i 
niejednego się dowiedzieć, nauczyć.

Neca jest bowiem agitatorem par 
tyjnym. I to dobrym agitatorem, 
znanym me tylko w Babim Dole, 
aie i w caiej gminie Kolbudy.

Tow. Neca do swych odpowie­
dzialnych i zaszczytnych obowiąz 
ków agitatora przygotowuje się su 
miennie i to w poważnym stopniu 
decyduje o wyniku jego pracy. 
Przede wszystkim pragnie sam jak 
najwięcej wiedzieć. Dlatego uważ­
nie czyta prasę i inną lekturę, pil­
nie uczęszcza na partyjne i gro­
madzkie zebrania. Wszystkim się 
interesuje, a każdy temat stara się 
tak przemyśleć, by móc jak najdo­
kładniej go wyjaśnić.

Cała , gromada darzy go szacun­
kiem i zaufaniem. — „Neca powie­
dział“..., albo — „trzeba zapytać 
Necy, co o tym myśli“ — zwykli 
mawiać chłopi i bez wahania zwra 
ca ją się do agitatora ze wszystkim, 
co ich interesuje.

Od czasu, gdy projekt Konstytu­
cji wszedł na tory ogólnonarodo­
wej dyskusji, Józef Neca poświęca 
się pracy agitacyjnej ze zdwojonym

wach z chłopami wyjaśnia im cier­
pliwie zasady projektu nowej Kon­
stytucji i jej wielkie znaczenie dla 
naszego narodu.

Mówi! właśnie o projekcie Kon­
stytucji z małorolnym Józefem Mi- 
iewczykiem i kowalem z POM — 
Grzmocińskim, gdy do izby weszii 
Jansa i Witkowski.

— Poczekamy ,aż skończycie o 
Konstytucji, bo my chcieliśmy po­
gadać o polnej robocie — powie­
dział Jansa.

— Wiosną pachnie, to I o siewie 
myślimy — dorzucił Witkowski.

— A czy zastanowiliście się, ile 
wspólnego ma sprawa siewów z 
tym, co jest napisane w projekcie 
Konstytucji? — zapytał ich Neca. 
Chłopi skierowali na niego zacie­
kawione spojrzenia.

— Więc pomyślcie. — Czy przed 
wojną mogliście wypożyczyć z oś­
rodka maszynowego traktor, który 
wam za przystępną opiatą w parę 
godzin zaorze tyle ziemi, ile koń­
mi oralibyście kilka dni? Taki Wo- 
dzikowski, Wasilewski i inni dawno 
już przekonali się, że maszynowa 
obróbka ziemi jest szybsza, tańsza 
i lżejsza. Widział to kto dawniej na 
chłopskim poiu siewniki czy inne 
maszyny? Mieli je tylko obszarni­
cy i kulący. Mógł to sobie zwyczaj 
ny chłop pozwolić na kupno tylu 
nawozów sztucznych?

— Ech, wiadomo — przerwał mu 
Mjlewczyk — przed wojną to taka 
wśród nas była ciemnota i nędza, 
żeśmy nawet nie wiedzieli, po co 
te nawozy. A teraz uczą nas, jak
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WYRAZ TROSKI O KOBIETĘ
Kiedy Władysława Borowska, 

robotnica Łódzkich Zakładów 
Przemyślu Wełnianego przenie­
siona została w 6 miesiącu ciąży 
z oddziału motaini do lżejszej 
pracy przy przebieraniu cewek z 
tym, że wynagrodzenie jej pozo­
stało bez zmian — wiedziała, że 
zawdzięcza to trosce . ludowego 
państwa o nią i o jej przyszie 
dziecko.

Tę troskę państwa ludowego 
odczuwają tysiące polskich kobiet 
codziennie: gdy przed udaniem 
się- do pracy pozostaw ią swe 
dzieci w doskonale wyposażonych 
żłobkach i przedszkolach, gdy 
korzystają z 3-miesięcznego piat 
nego urlopu macierzyńskiego, gdy 
zasięgają rad w poradniach dla 
dzieci i matćk * gdy wypoczęte 
i silniejsze wracają z uzdrowis­
kowej kuracji, czy wczasów pra­
cowniczych. /

Wszystkie prawa, z których ko 
rzystają kobiety, gwarantuje pro­
jekt nowej Konstytucji, a więc 
opiekę nad matką i dzieckiem, 
ochronę kobiety ciężarnej, płatny 
urlop w okresie przed porodem 
i po porodzie, rozbudowę sieci za 
kładów położniczych, żłobków i 
przedszkoli, rozwój sieci zakła­
dów usługowych i żywienia zbio­
rowego itd

Inaczej było w Polsce przed- 
wrześmowej. Kobieta posiadała 
wprawdzie formalnie, na papierze, 
szeree unrawnień, ale nie stwo­

rzono warunków, które by pozwo­
liły kobietom rzeczywiście z praw 
tych korzystać. I tak np. oficjal­
nie kobiety ciężarne miały prawo 
da 6-tygodniowego płatnego ur­
lopu. Prawo jednak nie zabrania­
ło żadnemu fabrykantowi, żadne 
mu pracodawcy wyrzucić na bruk 
kobietę w ostatnich miesiącach 
ciąży i w ten sposób pozbawić ją 
nie tylko środków do życia, ale 
i prawa do płatnego macierzyń­
skiego uriopu.

W „Pamiętnikach lekarzy", po­
chodzących z okresu międzywo­
jennego, znajdujemy wstrząsają­
ce opisy porodów, odbywanych w 
rowie, znajdujemy tragiczne do­
kumenty stwierdzające jak oibrzy 
mia byia śmiertelność wśród nie 
mowląt w owym okresie.

W „Pamiętnikach .bezrobot­
nych“ i „Pamiętnikach chłopów“ 
przetrwały rozpaczliwe wypowie­
dzi matek, które bezsilnie mu­
siały patrzeć na nędzę swych 
dzieci, matek, które nie mogły 
zaspokoić ich najprymitywniej­
szych potrzeb.

Warto te ponure czasy przypoin 
nieć, by zdać sobie sprawę z wiel 
kości przemian, jakie-zaszły dziś 
w życiu kobiety polskiej.

W roku ubiegłym państwo lu­
dowe wydało na ochronę macie­
rzyństwa i zdrowie maiego dziec­
ka 201,8 miliona złotych, nie li­
cząc kredytów w wysokości 78,4 
miliona z funduszu akcji socjal­
nej. Łącznie z funduszami wydat 
kowanymi na ochronę zdrowia 
dziecka do lat 3 — otrzymamy 
sumę 500 milionów złotych. Jest 
to kwota, której żadne państwo 
kapitalistyczne nie może wydać 
na te cele. Uczynić to może tylko

państwo budujące społeczeństwo 
sprawiedliwości społecznej, gdzie 
troska o człowieka przepaja każ­
dą ustawę, każde posunięcie na­
szego rządu.

Toteż rośnie z każdym rokiem 
u nas liczba żłobków, przedszkoli, 
dziecińców, świetlic dziecięcych, 
ogródków jordanowskich, które 
odciążają matkę i pozwalają jej 
brać coraz szerszy udział w pra­
cy zawodowej i społecznej oraz 
korzystać z rozrywek. W żłob­
kach przyzakładowych mamy już 
34.400 dzieci, na które państwo 
ludowe wydatkowało w 1951 r. — 
93 miliony złotych. Tylko w sezo­
nowych żłobkach przy PGR byio 
w ub. roku 1350 dzieci, do przed­
szkoli uczęszcza 370 tysięcy dzie­
ci. Warto przypomnieć że w 1937 
r. na tysiąc mieszkańców uczę­
szczało do przedszkoli 2,4 dzieci, 
w roku zaś 1951 — 14,6 dzieci. 
W ubiegłym roku wydatki pań­
stwa na przedszkola zarówno 
miejskie, jak i wiejskie wynosiły 
33! milionów złotych.

Około miliona dzieci korzystało 
ubiegłego lata z kolonii letnich. 
Państwo nasze wyasygnowało na 
ten cel prawie 262 'miliony zło­
tych.

Pomimo ogromnych zaniedbań, 
jakie w dziedzinie opieki zdrowot 
nej, szczególnie na wsi, odziedzi-

Polsce zaledwie 560 poradni dla 
dziec* i matek — w roku zeszłym 
mieliśmy już poradni dla dzieci 
do lat 3 — 1.066 oraz 222 pora­
dnie dla kobiet ciężarnych. Zwięk 
sza się też stale liczba łóżek szpi 
tałnych położniczych 1 pediatrycz­
nych, powstają zespoły prewen- 
toryjno-sanatoryjne dziecięce, wal 
czące z gruźlicą wieku dziecię­
cego. Jeśli w ciągu całego okresu 
przedwojennego przeprowadzono 
badań tuberkulinowych 200.000 
(1), to w Polsce Ludowej tylko w 
latach 1945—46, a więc najtrud­
niejszych dla nas latach powojen 
nych — przeprowadzono 6 milio­
nów tego rodzaju badań ! zaszcze 
piono ponad 2.500.000 dzieci.

W wyniku tej serdecznej troski 
państwa o dzieci, śmiertelność 
wśród niemowląt spadla z 14 %, 
która wynosiła przed wojną — 
do około 8%.

Z myślą o kobiecie pracującej, 
o tym, by życie jej stało się lżej­
sze — rozbudowywana jest sieć 
żywienia zbiorowego. W 1950 r. 
mieliśmy 2.171 zakładów zbioro­
wego żywienia, a liczba ta szyb­
ko z każdym miesiącem wzrasta. 
Oto jak przedstawia się gwaran­
cja prawa zawartego w artykule 
66 projektu naszej Konstytucji, 
prawa, które nie jest frazesem, 
lecz prawdą rzeczywistą, istnie-

czyliśmy po latach rządów bur- jącą w codziennym życiu kobiety
żuazyjnych, pomimo zbyt szczup­
łych ciągle kadr pracowników 
służby zdrowia, polepsza się stale 
opieka nad zdrowiem kobiety i 
dziecka. Izb porodowych nie było 
w Polsce w ogóle, a już w 1950 
r mieliśmy ich 166, w Planie zaś 
6-letnim przewiduje się ich 884. 
Kiedy w 1938 r. mieliśmy w caiai

pracującej miast i wsi polskich. 
Oto dlaczego każdy artykuł na­
szej Konstytucji odzwierciedla dro 
gę przebytą i pokazuje którędy 
nada! będziemy kroczyć w trosce 
o człowieka, o kobietę pracuiącą, 
o dzieci — przyszłość naszego 
narodu

Bgr.

ich używać, jak glebę uprawiać, jak 
zasiewy pielęgnować, nawołują, że­
by siać tylko ziarno selekcyjne, naj­
lepsze, żeby chiop mógi jak najwię 
cej plonów zebrać.

Ponownie zabrał glos Neca. Wska 
zai im niektóre artykuły projektu 
Konstytucji, a szczególnie te, które 
mówią o stałym wzroście produkcji 
przemysłowej i rolnej, o opiece pań 
stwa nad indywidualnymi gospodar 
stwarai pracujących chłopów, o so­
juszu robotniczo - chłopskim, fun­
damencie władzy ludowej i rozwoju 
gospodarczego, społecznego i ,kul­
turalnego kraju.

Chłopi słuchali agitatora z wP 
docznym zainteresowaniem. Wska­
zał im on, na przykładach z ich właś 
nego terenu, jak wiele państwo ro­
bi, aby wydźwignąć wieś z jej za­
cofania i upośledzenia. W Babim 
Dole powstała nowa szkolą, a tuż 
obok w Kolbudach oprócz szkoły 
otwarto ośrodek zdrowia z izbą po 
rodową, piękny sierociniec dla dzie 
ci, przedszkole, świetlicę, bibliote­
kę, stale kino, POM, spółdzielcze 
sklepy, 7 mostów odbudowano, no­
we bruki na drogach, któżby to zre 
sztą zliczył...'
_ — To wszystko dla nas chłopów 

się buduje — mówił tow. Neca. — 
a czego się od nas wzamian wyma 
ga? Uczciwej pracy w polu i wyko 
nywania zobowiązań wobec pań­
stwa^ wykonywania sojuszniczych 
obowiązków wobec klasy robotni­
czej, aby mogła budować przemysł 
i produkować, także i dla nas, nie­
zbędne artykuły i maszyny.

Nie tylko z mężczyznami rozma­
wia tow. Neca o projekcie Konstytu 
cji. Lubią z nim pogadać na te­
mat praw zdobytych przez kobiety 
i Maciejkowa i Senderwaldka i iri- 
ne.

Tow. Neca zapoznaje z projek­
tem chiopów, spotkanych na drodze, 
w świetlicy, na zebraniach gromadź 
kich. Uczy ich kochać i szanowaó, 
a przede wszystkim rozumieć swe 
prawa i obywatelskie obowiązki. 
Rozprawia się także nieubłaganie 
z wszelkiego rodzaju plotkami tu t 
ó.wdzie rozsiewanymi przez wroga.

— Poc.o mamy rozwijać gospodar 
kę, kiedy gadają, że i tak własność 
chłopska ma być odebrana — ode­
zwał się do niego jeden z chłopów, 
kiedy Neca wskazując na art. 76 
projektu Konstytucji tłumaczył, że 
wykonywanie ustaw jest podstawo­
wym obowiązkiem każdego obywa­
tela.

Agitator cierpliwie wyjaśnił swe 
mu rozmówcy bezpodstawność I 
bzdurność plotki. Wskazai na art. 
12 i 13 projektu Konstytucji, mówią 
ce o uznaniu i ochronie indywidual 
nej własności ziemi, budynków i 
środków produkcji chłopów, o o- 
chronie własności osobistej oby­
wateli. Wyjaśni! im także, że te 
wyświechtane, głupie plotki rozsie­
wa kuiak, wróg ludu, licząc na na­
iwność i brak uświadomienia niekló 
rych chłopów, aby szkodzić im, zme 
chęcać do pracy, dezorganizować ży 
cie wsi. t

Działalność agitatorska tow. Ne­
cy daje coraz więcej owoców. 
Wśród jego otoczenia wzrasta u- 
świadomienie polityczne i społecz­
ne. Chłopi są wdzięczni agitatoro­
wi, darzą go zaufaniem. A dzięki 
tej dobrej pracy rośnie również zau 
fanie bezpartyjnych chłopów do par 
tii, w której widzą swego przew: d- 
nika i przyjaciela,

W. R.
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Uotatniko trófmiasła
Ulica czy jezioro?
Wielki samochód ciężarowy ze 

bakami Stoczni Północnej, jadący 
5k Marynarki Polskiej w kierunku 

zakładu, zatrzymał się nagle 
^Zed kałużą o długości ok. 250 me-
’áw, Kierowca wozu wysiadł z szo
f̂ki, by dokładnie obejrzeć bajo 

r° i znaleźć sposób przedostania 
na drugą jego stronę. 

Tymczasem nadjechała „Skoda’" 
nie zatrzymując się skierowała 

!'S na tory tramwajowe. W ten spo 
s®b ominęła kałużę. Tak samo po­
dpił jadący za nią „Fiat“.

Kierowca ciężarówki postanowił 
îęc naśladować swych kolegów.
'owoli wyprowadził swój wóz na 
'0ry. Ciężarówka trzeszcząc, pochy 
'ająa się z boku na bok, pomalutku 
Pfzebyła niebezpieczną drogę. Za 
"'ą rozlegały się już niecierpliwe
sygna!y innych wozów jadących z 
'yłu. Nareszcie zietony wóz zatrzy-
^ał się na bezpiecznej drodze.

„Cóż to, kolego — wołał jeden 
* kierowców, omijając ciężarówkę 

nie znacie tego bajora? Już od 
!rzech miesięcy hamuje przejazd. 
‘W na było przyzwyczaić się do 
iazdy po torach“.

Rzeczywiście, bajoro to istnieje 
iaż od ubiegłego roku i jest postra 
ciiem dla kierowców.

/  czym przechodzę ProCH'^
na konferencję dzielnicową Z H P  ' “ 2? i JUSS? .^5•  *  *" dziaiy Narodowego Banku Polskie; pracy. Jestem zadowolony — kor

Będąc członkiem organizacji 
ZMP przy Państwowej Szkole Po­
łożnych staram się pracować jak 
najlepiej. Chciałabym dać z siebie 
jeszcze więcej i zdaję sobie spra­
wę z tego, że po to. by dobrze siu 
żyć partii, muszę się jeszcze bar­
dzo dużo uczyć. W pracy nad so­
bą pomagają mi koledzy z naszego 
kol i oraz towarzysze z naszej orga 
nizacji partyjnej, do której przyjęto 
mnie jako kandydata.

Ostatnio, zostałam wybrana dele 
gatką na konferencję dzielnicową 
ZMP we Wrzeszczu. Cieszę się, że 
koledzy obdarzyli tiinie zaufaniem. 
Postaram się jak najdokładniej za 
poznać tch potem z dorobkiem 
konferencji.

Reprezentując naszą organiza­
cję szkolną na niedzielnej kon­
ferencji, przekażę jej nasze do- 
świadczfenia, zapoznam z osiągnię 
ciami. ł błędami.

Na wstępie muszę zaznaczyć, 
że koło nasze powstało niedawno. 
W I roku istnienia działalność je­
go była chaotyczna, brak było je­
szcze aktywu, pracę kulturalno-o­
światową prowadziliśmy bezplano 
wo, nie było szkolenia ideologicz- 

Obecnie zarząd szkolny, któ

ma budwnictwa komunizmu w i stawienie bez dostatecznej opieki
ZSRR i socjalizmu u nas. Na wie 
czorkach tych pragniemy pogłę­
biać nasze wiadomości z literatu­
ry przez czytanie odpowiedniej tek 
tury i branie żywego udziału w 
dyskusji nad nią.

Te dobre doświadczenia naszej 
pracy wychowawczej i organiza­
cyjnej przekażę delegatom na nie 
dzielnej konferencji.

Nie wolno oczywiście zapomi­
nać o błędach, A mamy także bra 
ki. Zasadniczym błędem jest czę­
ściowe zaniedbywanie szkolenia 
ideologicznego. Warto przy tym 
zaznaczyć, że gdyby Zarząd Dziel 
nicowy zainteresował się bardziej 
naszą’ organizacją, gdyby kole­
dzy z tego zarządu częściej do nas 
zaglądali, służyli radą i pomocą, ła

koła kol. Drewniak. Zarząd szkol­
ny ponosi bowiem przede wszyst- 

winę za to, że w lutym niekim
było w tym kole ani jednego zebra 
nia. czy zajęcia szkoleniowego, że
nie stawiano tam na zebraniach za
gadnień walki o lepsze wyniki na­
uczania. Złe się stało, że zarząd 
nie pomagał w pracy niedoświad­
czonej jeszcze kol. Drewniak, że 
w zbyt małym stopniu kontrolo­
wał jej działalność,

Na naszym ostatnim zabraniu do 
strzegliśmy swoje błędy i wyciąg 
nęliśmy wniosek, że pracę kół za­
rząd szkolny musi otoczyć troskli­
wszą opieką i ulepszyć kontrolę 
wykonania zadań.

'Myślę, że przekazanie na kon­
ferencji wyborczej naszych do­
świadczeń, pomoże i innym orga 
nizacjom ulepszyć styl pra- 

| cy, a tym samym zwiększyć ich 
wkład w piękne dzieło budownict-

u »iwuiiooiu ...  ̂ zakład
działy .^Narodowego Banku Polskie | pracy. Jestem zadowolony — koń­
mi oraz banków: Rolnego, Inwe- czy — że moja skromrta suma przy
stycyjnego i PKO wydają zakła-j czyni się do rozbudowy naszej go­
dom'pracy obligacje Pożyczki Na-i Spodarki. , -
rodowej, które z kołei doręczają! ¿a chwilę podchodzi do .ob. Do-, 
je subskrybentom -  robotnikom i , brzyńskiego ob. Jan Swięciszewski 
pracownikom. i* Państwowych Zakładów Tłuszczo

W dużej jasnej, sali IV oddzia-i wych im. Bema w Gdańsku, za 
ju NBP w Gdańsku już od wczes-inim inni Praca nie ustaje ani na 
nych godzin rannych trwa ożyw ¡o; chwilę.
ny ruch. Do sali prawie bez prze-; Ożywiony ruch p a n u je  także w 
rwy orzybywają przedstawiciele i Banku R o ln y m  w Gdańsku. Jeden 
zakładów i "zatrzymują się przed; z interesantów o!) Franciszek Pa- 
zbiornicą subskrypcyjną, gdzie prajcholczyk z Gdańskiego Przedsię- 
cują ob. ob. Ścisiowska i Dobrzyń- biorstwa Elektryfikacji Rolnictwa 
skj j wręcza pracownicy banku ob. Prze

Ób Dobrzyński odbiera od przyj drzymirśkiej arkusz rozliczeniowy, 
byłych sprawozdania z wpłat i za-; Po chwili otrzymuje obligacje na 
potrzebowania na obligacje, po; sumę 73.000 zł. Uważnie przelicza 
czym wydaje pliki obligacji w od- ’je i chowa do teczki. — Dziś jesz 
cinkach po 500, 200, 100, 50, 25 cze, a najpóźniej jutro -  m o w i-

'.wTej byłoby nam przezwyciężyć I * a p°dstaw socjalizmu, 
braki w dziedzinie szkolenia. 1 JADWIGA ZAWADZKA

Innym niedociągnięciem w pra 1 uczennica Państwowej
cy zarządu szkolnego było pozo-1 Szkoły Położnych

i 10 zł.
Do ob. Dobrzyńskiego zwraca 

się ob. Tadeusz Bieleiewski, 
pracownik żeglugi. t- Zade­
klarowałem 310 zł na pożyczkę — 
mówi on — i spłaciłem tę sumę 
przed terminem. Dziś przyjecha-

pracownicy naszego przedsiębior­
stwa otrzymają obligacje.

Następnie obligacje na sumę 71 
tys. zt odbiera ob. Konarzewski z 
Budowlanego Przedsiębiorstwa Po 
wiatowego w Gdańsku. Po nim ob. 
Jolanta Michałowska otrzymuje ob

i nego. woecni.e zaiząu
Czy nie cząs, aby Wydział Drogo \ r£mu podjegają «iwa kola — nasze 

'vV Prezydium MRN Gdańska wraz j ; v.-01eżanki Drewniak pracuje na 
2 Gdańskimi Zakładami Wodocią ;
?owo • Kanalizacyjnymi zlikwldo-
"’ał tę przeszkodę w ruchu ulicznym.

<d)

Odczyt lektora KC PZPR
w  G d y n i

koleżanki Drewniak pracuje na 
podstawie planu. Wyrósł też u 
nas aktyw, choć jest on jeszcze

Marnotrawstwo materiałów budowlanych w ZBM
musi się skończyć

przed terminem, uzis przyjetna- . ......------------ - . . .  -1 ~
łem po obligacje, złożone tu dial hgacje di a pracowników Zarządu

i Wojewódzkiego ZSCh itd.
Pracownicy zbiornic subskrypcyj

. nych wszystkich banków mają o- 
; becnie wiele pracy. Potrwa ona 
i.przeą cały marzec. Do dnia 1 kwie 
1 tnia obligacje otrzymają wszyscy 
i pracujący, którzy spłacili* zadekla«

(jot.)j rowane kwoty.

Kierownictwo techniczne Zjedno-' I w Zarządzie Budowlanym Nr 51 parze z tym musi iść bezwzględna 
czenia Budownictwa Miejskiego w!brak jest troski o likwidację prze-[ likwidacja wszelkiego marnotraw

Komitet Miejski PZPR Gdyni 
sprasza aktyw partyjny, gospodar 
«Zy, młodzieżowy i kobiecy z tere- 
Ou miasta na odczyt lektora KC 
i*ZPR w dniu 10 bm. o -odz. 10.30, 
'v świetlicy ZB nr 5, przy ul. Jana 
2 Kolna 12

młody i niedoświadczony. Na każ­
dym zebraniu, oprócz spraw orga- 
nizacyjnych, omawiamy zawsze 
jakieś zagadnienie ideologiczne. 
Tak np. ostatnio dyskutowaliśmy 
nad projektem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, a na na­
stępnej naradzie postanowiliśmy za 
poznać się z treścią Konstytucji 
Stalinowskiej.

Rozwinęła się także U nas praca 
kulturalno - oświatowa, Stworzy­
liśmy sekcje — dramatyczną, ta­
neczną i chór. Zamierzamy urzą-

czeiua Duuuwmuwd o - —** j — .....— . . , * * \
Gdańsku nie docenia konieczności jawow niszczenia mienia społecz 
oszczędzania. Na wielu budowach; nego. Na budowach przy ul ul. 
daje się zauważyć marnostwo ma- czołgistów i Krasickiego w Gdyni 
teriałów budowlanych; których wlaś dobra cegła rozrzucona jest w me- 
ciwe zużytkowanie przyniosłoby; ladzie na placu. Belki betonowe 
przedsiębiorstwu poważne .oszczęd-j DMS poniewierają się przy drodze, 
no^ci ’ 1 wJez(l23ją na nie samochody itp.

Zagadnienie ..walki o oszczędność Dużą część winy za marnotrawstwo

'Radiostwa. Tym zagadnieniem winny j
stale Interesować się Organizacje j .....  ............
partyjne i związkowe, mobilizując d o g r a m  rozgłośni gdańskiej

* ’ /in iiroll/i A rtK nił (
na sobotą, * m arca  b r.załogi robotnicze do walki o obniż 

kę kosztów własnych.
CZ. SADOWSKI

korespondent

zaniedbane zostało szczęgóinie w 
Zarządzie Budowlanym 3/4. I tak

materiałów ponoszą bazy transpor­
tu w Gdańsku i Gdyni, bowiem nie 
przestrzegają one często zarządzę-

np na budowach przy ul. u!. Ro-ińia w sprawie odpowiedniego skła- 
oseveIta we Wrzeszczy I Kartus- materiałów,
kiej w Gdańsku duże ilości drzewa, 
cegły i żwiru nie ułożono odpo

Tematem odczytu będzie ogólno­
narodowa dyskusja nad projektem................................
Konstytucji Polskiej Rzećżypospoli dzać wieczorki świetlicowe, na kto

wiednio przez co materiał ten nisz­
czeje. Nie lepiej przedstawia się gos 
podarka materiałami na budowie 
Nr. 167 przy ul. Leczkowa. Dostar 
czonych tu des^k heblowanych na 
podłogi używa się bezdusznie do 
robót szalunkowych i do wzmóc.

*ej Ludowej. I nych będziemy

Nowalijki są już w sprzedaży
Ekspozytura Centrali Ogrodniczej 

V Gdańsku rozpoczęła już dostawę 
Da rynek1 trójmiasta świeżych wa 
fzyw, tzw. nowalijek. W tych dniach 
'v sklepach spożywczych MHD i 
PSS tikazaiy się w sprzedaży:' śwte

W celu obniżenia ceny nowa m drobnej wytwórczości w Gdańsku
Eentrala Ogrodnicza oraz detalicz-l

Na wielu budowach nie zwraca 
się również uwagi na fakty wywo­
żenia wraz z gruzem dobrych ma­
teriałów. Przykładem tego jest u- 
sypisko gruzu przy ulicy Elbląs­
kiej w Gdańsku. Tam właśnie, po­
niewierają się duże ilości dobrej

świetlicowe, na kio  -ę— ,* ------t ~— . . ,  , i cegły, które zostały wywiezione. , i . niema rusztowań. Kierownictwo bu-1 ■ w  , p
omawiać zagadnie d baraków w „Narwiku“ dopuś w a * * 8ruzen* 1 budotw" W
----------------------cilo "do marnotrawstwa cennego ma z tego usypiska wybrano kuka |

teriaiu, bowiem5 do t.zw. łaty furt? 
dainerttowych zamiast gruzu używa 
się cegły całej, połówek i ćwiartek, 
których można z powodzeniem u- 
żyć do budowy murów.

Głównym producentem i dostawcą 
są Państwowe Gospodarstwa Rolne.

Z narady przedstawicieli
tli dystrybutorzy jak MHD i PSS. W dniu 6 bm. w świetlicy Woje ¡ Podległe WZPT przedsiębiorstwa 
„„„. i.. ... ,,«W n .irAri-uw« 7ar-/jiHit Przetnvslo Te- dvsDontiia odoowiedniin urządze-

tysięcy sztuk cegły, którą zużytko­
wano do budowy. Ale aby fakty 
wywożenia cegły nie powtarzały 
się _  o tym kierownictwo tech­
niczne ZBM nie myśli.

Marnotrawstwa w budownictwie 
nie tnożna nadal tolerować. Jest 

1 to zagadnienie, wobec którego za- j 
1 równo dyrekcje wymienionych^ za- ’ 
j rządów budowlanych jak ! kiero- 
j wnictwo pionu technicznego ZBM 
nie może pozostawać obojętne. 

Realizacja zadań Sześciolatki

Wojewódzka eliminacja 
zespołów świetlicowych
W dniach od 8 do 24 brn. od­

będą się w Gdańsku Wrzesz­
czu w teatrze „Łątek“ występy 
eliminacyjne zespołów świetlico­
wych, biorących udział w Festi­
walu Sztuk Polskich, wyróżnio­
nych na eliminacjach powiato­
wych i miejskich.

Do eliminacji wojewódzkiej sta 
je 10 zespołów.

W dniu 8 bm, o godz. 17 wy­
stąpi zespół DOKP ze sztuką 
„Wczoraj i przedwczoraj“. 9 bm 
o godz. 19 zespół Stoczni im. 
Komuny Paryskiej wystawi „Wo­
dewil warszawski“.

T^eatm
Postanowili zrezygnować częścto 
Wo z przysługującej im marży za­
robkowej.

Aby w pełni, zaspokoić zapotrze­
bowanie trójmiasta na nowalijki CO 
?aw'arła jesięnią uh. roku umowy z 
gospodarstwami ogrodniczymi, na 
Paszym terenie oraz zabezpieczyła 
sobie dowóz świeżych warzyw z wo 
iewództw bydgoskiego i łódzkiego.

Katalog wystawy
dziel D. Chodowieckiego

Wódzkiego Zarządu Przemysłu Te-J dysponują odpowiednim urządzę-|w budownictwie to nię tylko walką 
fenowego w Gdańsku odbyła się i niem technicznym. Surowce do pro -0 jaj< największą ilość izb, ale w
narada aktywu z przedsiębiorstw dukeji dostarczą odpadki z f a b ry k ___________________ ;—----—__
drobnej wytwórczości, z udziałem! kluczowego przemysłu, A zbyt dro
przedstawiciela Ministerstwa Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła, po­
święcona sprawie dostosowania pro 
dukeji do potrzeb miejscowego 
rynku.

Jak stwierdzono ua naradzie, 
drobna wytwórczość w woj gdań- 
s1 :tn ma duże możliwości rozszerzę 
nia asortymentu produkcji i likwi­
dacji przez to wielu braków w pia 
cowkach uspołecznionego handlu,

Narada aktywu

5.00 _  G dańsk w ita słuchaczy — 
lok. 5-03 — Sygnał czasu. 0.05 — W iad. 
poranne. 5.10 — Pozdrow ien ia  dla 

kobiet. 5.20 — K oncert. 5.53 — S tan  
pogody. 5.55 _  Aud. o K onsty tuc ji. 
S.0Ó — P rogram  dnia. 6.05 — G im - 

i nastyka . 6.15 -— K o m unikat P iH i.I 
i dla rybaków  — lok. 6.16 — Zapow iedź 
! p rogram u lok S.17 — U w aga PGR 
i — lok. 6.3« — D ziennik p o ranny  6.50 

M uzyka rum u ń sk a . 7.20 — M uzyka 
¡rozryw kow a. 7 50 — K alendarz  rad .

.55 — W iad. poranne 8.00 — K urs 
jjęz . ro sy jsk . 8.20 — Przerw a . 11.40 — 
j k o m u n ik a ty  m iejscow e -  lok. ii-4ą 
!— Glos m a ją  kobiety . 1157 — Sygnał 
I czasu. 12.04 — D ziennik południow y. 
¡12.15 — M uzyka rozryw kow a. 12 30 — 
And. dla w si. 12.45 — „Na sw ojską 

. n u tą “ 13.15 — Jcom unika t PIHM  dla 
i rybaków  — lok. 13.16 — A ktualności 
i ze wsi — lok 13.25 — P ro g ram ' dnia.
113.30 -  Aud. szkolna „O m arcow ych  
niepogodach ' biocie na  szkolnych 
schodach” — słuch 13.55 — A udycja 

’szkolną „U czm y się śp iew ać." . 1415 — 
W spom nienia robo tn icze  14.35 -  Aud. 
d ’a w ychow aw czyń przedszkoli. 14.40 
_  K o n cert chóru . 15 00 — M uzyka roz 

’ ry wicowa. 15.20 — Przegląd prasy- *tter. 
i 15.S0 — Aud dla dziec’ „E cho m uzycz 
no". 16.00 — W szecu. Rad. 16 20 -  S tu  
dencl szkół m uzycznych przed m ikro- 

1 fonem  -  lok. 1G.40 -  „P rzy  m uzyce 
¡0 sporcie" — opr Je rzeg o  G eberta  
r lok. 17.00 — Wiad, popołud. 17 05 —
1 R ezerw a. 17.15 — K o n cert m uzyki lu - 
idow e] 17 40 — Pieśń m asow a. 17.45 — 
K u rs Jęz. ro sy jsk . 18-00 — K oncert 
solistów . 18,30 -  W szech. Rad. J8 50
— M uzyka taneczna — p lyry  — iolV 
19.13 — C odzienny przegląd w ydarzeń
— lok. 19.30 — M uzyka I ak tualności, 
o«« 00 — „P rzy  sobocie po robocie". 
20.58 -  K om unikat PIH M  dla ry b a ­
ków  — lok. S tan  pogody. 21.00 — 
Dziennik w ieczorny 21.28 — W iad. 
sport. 21.30 — P oznajem y p ro je k t K on

.............  U tw ory  fo rtep ianow e .

Nakładem Muzeum Pomorskiego 
w Gdańsku ukazał się obszerny. 
Kilkudziesięciu zdjęciami ilustrowa­
ny, katalog wystaw dzieł Daniela 
Chodowieckiego,

Katalog ora/, wstęp omawiający 
twórczość gdańskiego grafika opr» 
c-owała* kustosz Muzeum mgr An­
na Gosieniecka. Zdjęcia wykona! A. 
Podlewski.

Wydawnictwo, stanowiące po­
moc dla zwiedzających wy­
stawę, jest do nabycia w 'muzeum:

Szkolny bar mleczny
Staraniem komitetu rodzicielskie 

go i dyrekcji szkoły ógółnokształcą 
cej nr 1 w Gdańsku uruchomiono 
\  tej szkole swego rodzaju „bar 
mleczny" Uczniowie mogą otrzy­
mać w*nim podczas przerw, po nis­
kiej cenie, gorące mleko z botkami.

„Bar" cieszy się dużym powodze­
niem u młodzieży.

F. K.

bnej produkcji na pewno nie na 
stręęzy żadnych trudności — rynek. _
czeka na wiele jeszcze przedrnio- L i y i  M y r s k i G l  
tów codziennego użytku. I i ' | l kS

v, wyniku narady poszczególne; W ł a l O I I |g l l  
zakłady WZPT przystąpią w rb. _do| w g ^ 1p XeCTlu„i w Elblągu od 
wyrobu wielu nowych towarów, jak ¡b la sie ostatnio narada robocza 
np. łozeczka dziecinne, rysownice,Lktywu‘rój y gj Morskiej. Narada
koperty, albumy notesy, rnydia to-¡mja}a za Łlidan,e opraCOwanie
aletowe,, środ a dezynfekcyjne, PrM’ Uvni.osków dotyczących dalszej roz­
rządy pszczelarskie, różne P^ed- )mdow kól Ligi Morskiej na tere- 
mioty kuchenne i t  p. . . ¡n: Elbląga, ze szczególnym u-

W celu jak najwszechstronniej- wz«iędnieriiąni zakładów pracy, 
szeem wvkorzvstanla odpadków \Vo; £)0tyChczas oddział Ligi Morskiej

w Elblągu posiada 23 kolą, w tym
z ego wykorzystania odpadków Wo­

jewódzki Zarząd Przemysłu Tere­
nowego zwrócił się do załóg zaledwie 5 w zakładach produkcyjMv  « ----- T _ ZłllCU'.. _ _____
wszystkich zakładów drobnej wy- nych "ogółem Liga Morska zrze- 
ta-ńrczości z aoelem o z g ł a s z a n i e 800 c.itonków c0 U7,nać należy

n ik". godz. 16 18 i 20.
Iteż /¡rząd oddziału elbląskiego Lł I"MaTK“ r*“ w N Pi rcle "  

botnicze, które znajdą praktycz- Morskiej zaprojektował szeroką

twórczości
projektów nowej produkcji z su -j-y  ,-¡czb niedostateczną. Dlatego 
rowca odpadKowego. Pomysły ro-

TEATK WIEŁ-KI W GDAŃSKI —
8 bm . godz, 19 ,,MąZ i żona ■ u „ 1.—u —
9 bm . godz. 15 — „M adam e B u l-  , Bty,ucj k 2140 .............
te r fły " . godz. 18 — „M ąż i ż o - . s£o8 — R eportaż li te r. 2215 — M uzy- 
n a “ . i łca taneczna. 23.50 — O sta tn ie  w iad.

TEATR DRAMATYCZNY W GDVN1 — 24.00 _  K om unikat PIH M  dla ry b a - 
8 bm . godz. 20 — k o n ce rt sym fo- ków — lok, H ym n 1 koruee aud. „ 
n iezny , ą bm . godz. IB.30 — „ S iu - .
by  p an ień sk ie" . na niedzielę. 9 m arca  b r .

TEATR KAM ERALNI’ W SOPOCIE 5 5r> „  G daftsk w ita  s łuchaczy  -  
S i 9 bm  godz. 19.30 ..r iu iten ia . ęj -,g — sy g n a ł czasu, 6.00 — WJad-
G ran d e t" . ! po ranne 6.05 — Muzjdca, 6.15 — K o-

TEATR „Ł Ą TK I“  —\  9 bm . godz. « | m tm ik a t PIH M  dla ryb ak ó w  — lok. 
„Z łota ry b k a " . 6.16 ~  M uzyką. 6.55—  P ro g ram  dn ia .

¡7.00 — W iad. po ran n e  7.05 — M uzyka 
»mg m  ¡ io 2x\-w kow a. 7.25 — K oncert. 7.55 —
J L S  I ^  ¡ K alendarz  rad . 8.00 — D ziennik  p o r.
7 A  /  f i l i  ¡8.20 — P ieśn i A. G radste ina . 8.30 —
’  '  * '  1 1 1  W szech. R ad. 8.50 -  Aud. o  K onsty -
......................... ■— tuc ji. 8.55 — Zapow iedź p ro g ram u  —

.. . .  ,  ¡lok. 9.00 — M uzyka daw na. 9.30 —
G d a n s k  ¡Aud dia przedszlto laków  „W ąsaty
„B ajk a“  w e W rzeszczu — „K o b ie ta , _  bo jka  M arszaka. 8.45 —

w yrusza  w  drogę", g. 16. 18 i 20-1 w ieś  tańczy  i  śp iew a — Zespół L igi 
„Z M P-ow iec" w e W rzeszczu -  -B “- ’K ob ie t z H elu  — Gdaftsk. MM» — 

dosne sp o tk an ie"  dod „ K ie ru n e k , p r2e ,; ia(j p rasy stó ł. 10.05 — Skrzynka 
Nowa H uta", godz, 16, 18 1 20. ¡ogólna P R 10.20 —■ K o n cert m uzyki 

„P o lo n ia"  w Oliwie -  „Szalony lo t - ’ *

ne Zastosowanie, będą nagradzane. 
Kilka takich projektów wpłynęło

| ru m u ń sk ie j. 10. S0 — Robot, zespoły 
’ św ietlicow e, ll .io  _  Poezja  i m K J t o

— ................. r —  O sla tn .a  . ,  — sk rz y n k a  W szech. R ad 11.52
noc" i dod. „Od s ta r tu  do m e ty ' c h w ila  m uzyki — lo k . 11.57 — Sy-

I,

W Nowym Porcie 
otwarto restauracją dworcową

Kolejowe Zakłady Gastronomie?.-] cję dworcową no 
he w Gdańsku uruchomíiv w tveh-j Nowv Port.

.stacji kolejowej

dniach nową placówkę restaura-

O D C Z i T
o dziejach przemysłu
artystycznego

W niedzielę o godz. 16, kustosz 
Muzeum Pomorskiego mgr. T. Błe 
niecki wygłosi pogadankę o zaloźo 
Gej przez króla St. Augusta Ponia 
towskiego fabryce fajansów.

Prelekcja ilustrowana będzie po 
]tazem artystycznych -wyrobów tej 
labruki «w«* orzeźrocj-aini

Otwarcie bufetu dw orcow ego , 
urządzonego systemem gospodar­
czym, spotkało się z wielkim zado 
woleniem pasażerów — przeważnie 
robotników dojeżdżających do pra­
cy w Nowym Porcie. ” , Ł.!

DIVHCIU • ' - CCi - *r . . •

już do WZPT i czeka na szybkie! ^ i k ó w ^ ł ' mtodzieży. 1 
rozpatrzenie

. . .  , GDYNIA jg n a ł czasu. 12.04 — P rzeg ląd  czaso-
a m p a n ię  propagandową w celu „ .A tla n tic "  — „o s ta tn i»  noc", godz |p iSm. 12.13 — p o ra n e k  sym foniczny, 

wciągnięcia w szeregi członków. l#.30 18.30 i 20.36. 113.15 -  Pog. „Przemysł drzewny“ —
■ - - ■ ro .  1 „W arszaw a" — „H am let" , godz. 15- ¡n , .  G rochow skiego, fa.25 — K oncert.

j 18 i 21 '14.00 — K o m u n ik a t PIH M  dla ry b a -
G op lana" — „D ziew czyna i t ra k to r"  1 ków  _  14.01 — 125 sk rzy n k a  ra -

Szerokie wykorzystanie 
ków z przemysłu kluczowego da
produkcji przedmiotów codziennego m  va KUI#atll l?, u 
użytku przyniesie naszej gospodar-1 ^  95  ̂0sóh. Po ukończeniu 
ee miliony złotych oszczędności, S zdobędą one stopień żeglarza 
zmniejszy zużycie podstawowych Sekretariat Ligi Morskiej mieści 
surowców ? usunie luki w zaopa-

Obecnie Ltea Morska prowadzi j” te. U t 2C ' Jdiawa -  K o n cert m aso-
• j  ¡ ,  ̂ iKionl-i -/íNtrlcir .P ro m ie ń “  w Chylottli — .s.Hotior t .wy p ra c o w u k ó w  G dańskiej P as-odpad- dwa przyspoaobjęnia żeg ar- slawa- goúz n  i i».  ¡mantara P~  w ykonaw cy: zespól m an-

skiego. Jeden przy Szkole żeglugi, ^ e p t ^ n “  w  Orio-iVl« — „Z& logr do iin istów  pod dyr- R. Snarskiego,
a ‘drup'i przv Technikum Budowy so P O T  N ina M ies/kow ska — śpiew , konfe-
Maszyn. ’ Na kursach tych szkoli „B a,ty k "  -  „C ien ie  o* to ra c h "  dod. ra n s je rk ę  M. W alicfcej prow adzi L  -

nauk"1

trzeniu , ludności 
wego spożycia.

w wyroby maso*

Id

się w Szkole Żeglugi, przy ulicy j 
Związku Jaszczurczego. Czynny on 1 
jest codziennie i udziela wszelkich 
informacji związanych z działalno­
ścią organizacji.

Oltuii&sxcxetnSa Procfuwnictt pomxuhtuiani

Malborskie Zakłady Roszarnlcze w Malborku 
zawiadamiają plantatorów lnu I konopi, że z dniem 
15 marca br. kończy się termin zdawania plonu.
Po terminie powyższym plon przyjmowany nie bę­
dzie t tym samym planUiorzy. którzy nie wywią­
zali się 1  umowy, będą traktowani jlko diużrńcw

4 frezerów, 4 tokarzy, 1 kontrolera produkcji (bra- 
karz), I technika-mechanika na stanowisko star­
szego mechanika, 3 formłerzy wykwalifikowanych
zatrudni od zaraź Gdańska Fabryka Maszyn I Od­
lewnia we Wrzeszczu, ul. Giuriwal.izka 216 Wa­
runki wg umowy zbiorowej dla pracowników prze­
mysłu metalowego. Zgłaszać si§ w ' ’1a-
(Urudnieai* — DO skierowani*

¿eraft". eodz «g***«*  A u d ^ T Ä
i  r  V&:

Ä nw r , : Ä l Ä ‘»
niedzielę  od 13 30.

DYŻURY APTEK
od S do 14 m arca  br.

G dańsk — A pteka n r  2. ul- Łąkow a 
n r  2.

G dańsk-W rzeszcz — A pteka n r  6 w e 
W rzeszczu, u l. M ierosław skiego 27. 

O liwa -  S opot —• A pteka  n r  15 w  So­
pocie, ul. R okossow skiego 2,1 1 Ap

— słuch, w g L esage 'a . 16.00 — Z agadka 
naukow a. 16.20 — N ajc iekaw sze  au d y ­
cje przyszłego tygodn ia  — lok. 16.25 -~ 
,.Pogodna n iedziel»“ — au d y c ja  k a ­
szubska K ułlasa i  B lang l „M asza" — 
lok. 16.50 — B elieton. 17.00 — D ziennik 
popołudniow y. 17.20 — M elodie tanecz 
ne. 18.00 — „R ew izor" — kom edia M. 
Gogola. 20.00 — K o n cert m uzyki pol­
sk ie j. 20.30 — „N a fa li hu m o ru  i  sa ­
ty ry " . 20.58 — K o m u n ik a t PIH M  dla 
ry b ak ó w  — lok. S tan  pogody. 21 00 — 
D ziennik  w ieczorny. 21.33 — W ieczor­
na se renada. 22.00 — Wind sportow e 
r całe) Polski 72 30 -  V /h d  soorto - 

2? 40 _  And. siow no-m uzyezna.teka  n r  17 w  Oliwie, ul. K aprów  we. „ ....................
23,10 — U tw ory  k am era ln e  1 sym i. 

, .  . n r  4, U3.50 _  O sta tn ie  w iad. 24 00 — K om u-
Urzędzie Za- j G dynia — A pteka  n r  1«, u l. 4urtęto- n ik a t  PIH M  dla ry b ak ó w  -1 lok.

819-K i Jarska ar U3h »”ipymn 1 koniec audycít»
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Przegląd wydarzeń 
międzynarodowych

„W Lizbonie uczyniono wielki krok naprzód...“ — oświad­
czył w przemówieniu radiowym amerykański minister spraw za* 
granicznych. Ącheson. W Lizbonie bowiem przeprowadzona zo­

stała zasadnicza uchwala w 
sprawie przyjęcia hitlerowskie­
go Wehrmachtu do. tzw. armii 
europejskiej i rządy atlantyckie 
zobowiązały się do przyspiesze­
nia w swych krajach wyścigu 
zbrojeń. W parę zaledwie, go­
dzin po przemówieniu Acbe- 
sona upadł rząd francuski, pot­
knąwszy się właśnie o uchwa­
ły lizbońskie. Ostatnim gwoź­
dziem do trumny rządu Faure‘a 
było wystąpienie we francu­
skim zgromadzeniu narodowym 
z żądaniem uchwalenia 15 
proc. podwyżki istniejących .po­
datków. A więc w parę dni po 
konferencji lizbońskiej w jed­
nym z głównych krajów atlan­
tyckich nacisk społeczeństwa 
zmiótł rząd, który złożył pod­
pis pod uchwałami lizboński­
mi.

N a zd jęc iu : d em onstrac ja  w za- 
kładach R enault w P ary żu  p rze­
ciwko rządow ej polityce zb ro jeń

Z dra; ca na świecznika
Rozpoczęły się gorączkowe poszukiwania za nowym premie- 

rem .'Reakcyjni politycy jeden* po drugim wzywani byli przed 
oblicze prezydenta Auriola, który naglił do pośpiechu. Aż w koń­
cu wyciągnięto z lamusa tzw. niezależnego, Pinay‘a. Kto zacz? 
Osobistość mało znana w świecie, ale nie we Francji. Francuzi 
nie zapomnieli czasów okupacji, gdy w kolaboracjonistycznych 
szmatławcach ukazywały się zdjęcia, przedstawiające Pinay‘a w 
towarzystwie hitlerowców. Pinay, wielki przemysłowiec,który na­
leżał do grona tzw. radców marszałka — zdrajcy, Petaina, przy- 
jąi utworzenia nowego rządu. I oto w okupowanej przez
amerykańskich imperialistów Francji głównym kandydatem bur- 
żiiazji na fotej premiera jest człowiek pozbawiony praw wybor­
czych w 1945 roku za współpracę z okupantem hitlerowskim, 
człowiek, kt{5ry parokrotnie musiał płacić grzywny z tytułu ustaw 
o „nieuczciwym wzbogaceniu się".

Rola, jaką Pinay ma do odegrania jest wyraźna. Ma on uto­
rować gaullistowskim faszystom drogę do władzy. Zadanie to 
wynika niedwuznacznie z planu, jaki sobie Pinay opracował. 
Plan ten przewiduje zmianę konstytucji, w kierunku dalszego 
Ograniczenia praw ludności pracującej i faszyzacji kraju.

Foiizhoński pesymizm
Pewien poseł konserwatywny brytyjskiej Izby Gmin, ko­

mentując decyzję konferencji lizbońskiej w sprawie wystawie- 
nia przez kraje Europy zachodniej w ciągu br. 50 dywizji, 
oświadczył: „Jest to arytmetyka Ali w krainie czarów — “bierze 
się pierwszą lepszą cyfrę i dodaje się zero“. Cóż nastraja ta­
kim pesymizmem wielce reakcyjnego posła brvtvjskiei Izby 
Gmin? Odpowiedź mieści się w jednym słowie - -  KRYZYS. Po 
prostu kryzys gospodarczy, finansowy, surowcowy itp., który 
szaleje we wszystkich krajach atlantyckich, nie omijając W. Bry­
tami. Ocena tej sytuacji kryzysowej znalazła znamienny wyraz 
na łamach brytyjskiego pisma „Sunday Pictoria!“ , które stwier­
dzą. że „maksimum, jakie Anglia może przeznaczyć na cele wo­
jenne jest ô wiele niższe niż minimum, jakiego od niej żąda 
Eisenhower i Kongres USA". Dlaczego? Dlatego że* jak wyjaśnia 

. pismo, „wysiłek, jaki Anglia wkłada w budowę „armii cieniów“ 
doprowadził już gospodarkę brytyjską do krytycznej sytuacji“. 
- ,2  faktu tego zdają sobie sprawę coraz szersze rzesze An­
glików, Francuzów, Włochów czy Skandynawów. Widzą oni jak 
ż krżdyrn dosłownie dniem coraz bardziej niepokojące rozmiary 
przybiera inflacja, jak rosną deficyty budżetowe, maleje siła na- 
oywcza ludności pracującej, jak skazywane n l zagładę sa nie­
które pokojowe gałęzie przemysłu. I ludzie ci zaczynają, rozu­
mieć, że jednym z czynników, który by ułatwił wyjście z tej sy­
tuacji jest zerwanie z dyskryminacyjną polityką gospodarczą 
narzuconą krajom atlantyckim przez rząd USA.

Kiemnek — Moskwa
Coraz częściej w krajach Europy zachodniej odzywają się

flosy, podkreślające konieczność podjęcia i rozwinięcia ątosun- 
ów handlowych ze Związkiem Radzieckim, z krajami demokracji 

ludowej. Rozwinięcie wymiany handlowej z Europą wschodnią 
oznaczałoby bowiem dla setek fahrvk angielskich, francuskich, 
belgijskich czy szwajcarskich podjęcie produkcji, rozszerzenie 
jej oznaczałoby zamówienia i zbyt na towary, które w ekono­
mice wojennej świata zachodniego nie znajdują ujścia. Stąd ol­
brzymie, powszechne zainteresowanie Międzynarodową Konferen­
cją Gospodarczą, która ma odbyć się w Moskwie w pierwszych 
dniach kwietnia br.

Francuski dziennik postępowy „Liberation" stwierdza, że 
„żadna presja oficjalna nie zdoła przeszkodzić powodzeniu Kon­
ferencji, ponieważ zarówno wśród robotników i kupców, jak 
I wśród importerów, eksporterów i przemysłowców panuje chęć 
przywrócenia gospodarce krajów zachodniej Europy zdrowych 
lodstaw, co może nastąpić tylko drogą wznowienia szerokiej, po- 

ojowej wymiany między Wschodem i Zachodem“.

üiüee conłm Utiles
Dziennik „New York Daily News“ pisał niedawno: „Można by 

spytać, co jeszcze zrobią panowiè Truman i Acheson, aby spro­
wadzić na niewinne głowy narodu amerykańskiego jeszcze wię­
cej nienawiści ze strony całego świata?“. Wiele słów prawdy w 
tym retorycznym pytaniu Rośnie wciąż fala nienawiści przeciwko 
imperialistom amerykańskim, przeciwko tym wszystkim, którzy 
Waszyngtonowi pomagają w jego brudnej robocie. W ostatnich 
dniach została ujawniona pewna sprawa rzucająca światło na ohy­
dną rolę, odgrywaną przez socjaldemokrację. W czasie niezwykle 
burzliwego posiedzenia w brytyjskiej Izbie Gmin wyszło na jaw 
tajne porozumienie między rządem USA a rządem labourzystow- 
skim, dotyczące udziału Anglii w „działalności nie ograniczają­
cej się do Korei“ . Innymi słowy Attlee w imieniu rządu labourzy- 
stowskiego wyraża zgodę na rozszerzenie agresji amerykańskiej 
na Dalekim Wschodzie. Dziś tenże Attlee usiłuje zbić kapitał 
polityczny rzekomo przeciwstawiając się realizacji tego planu.

Zachodnio - niemiecki dziennik, ,;Der Tag“ , analizując ostat- 
i nié wydarzenia międzynarodowe, smętnie stwierdza: „fundament 
na którym buduje się porozumienia ostatnich wielkich konferencji 
jest bardzo słaby“. Istotnie, agresorzy podejmują uchwały, 
wskrzeszające hitlerowski Wehrmacht, dogadują się w sprawie 
rozszerzenia agresji na Dalekim Wschodzie, w Egipcie zmieniają

Ere ni le rów, w Korei stosują broń bakteriologiczną — wszystko, 
y wtrącić świat w otchłań nowej wojny, by ujarzmić narody. 

Ale właśnie wciąż potężniejący opór narodów krzyżuje im plany. 
To narody są bowiem fundamentem historii, to one Ją kształtują 
1 ostateczne zwycięstwo będzie po ich stronie. R.

I

Sytuacja kobiet w krajach kapitalistycznych
Wyzwolenie społeczne . kobiet j wionę . są prawa, zajmowania wie- 

jest niemożliwe bez likwidacji u - | iu stanowisk w administracji oraz•<-* k.p « „ My™ r . ss?sas
dzenie kobiet .w krajach kapitał?- j tv nie mogą zajmować kierowni- 
stycznych jest jednym z przeja-1 czego _stanowiska w bankach r  m- 
wów ustroju wyzysku człowieka \ stytucjach ubezpieczeniowych, nie 
przez człowieka.

Sprawa walki o , wyzwolenie | 
społeczne kobiet wiąże się mero-; 
zerwainie z walką proletariatu «j ! 
wyzwolenie społeczne i pplityezpe. I 
Rewolucja j Październikowa przy- j 
niosta wyzwolenie kobiet, całkowi 
te równouprawnienie mężczyzny i 
kobiety w każdej dziedzinie życia 
politycznego, • gospodarczego i kul 
turainego. Zostało to utrwalone j 
w art. 122 Konstytucji Stalinow­
skiej.

Pod naciskiem nastrojów ■, rewo-; 
lucyjnych w Europie w tatach,dwn i 
dziestych, rząd angielski został 
zmuszony do udzielenia prawa wy 
borczego kobietom od 30 roku ży-1 
cia (mężczyzna od 21 roku), Do-! 
piero w roku 1927 kobiety qtrży- i 
mały w Anglii prawo .wyborcze! 
na tych samych warunkach, jak J 
mężczyźni.

Po długotrwałej walce kobiety j 
w Stanach Zjednoczonych dopiero j 
w r. 1920 otrzymaiy prawo głosu.
Kobiety francuskie, . wioSkię i ja­
pońskie otrzymały po raz, pierwszy 
czynne i bierne prawo wyborcze do 
piero po klęsce faszyzmu, w r.
1945 a kobiety w Belgii w r.
1949.

Dotychczas jeszcze j w 16 kra­
jach kapitalistycznych (m. in. w 
Szwajcarii) i stu. krajach kolonial­
nych i zależnych (np. w Abisynii) 
kobiety nie mają żadnych praw. W 
10 krajach kapitalistycznych (Gre­
cja, Nowa Zelandia, Portugalia,
Boliwia, Peru itd.) prawa kobiet 
są ograniczone.

W wielu krajach kapitalistycz­
nych kobiety, nie posiadają rów­
nież podstawowych praw obywa­
telskich, a nawet równych praw w 
rodzinie. W wielu Stanach Amery­
ki Północnej, kobieta nie ma pra­
wa zawierania umów; ,w wypadku 
rozwodu unieważnia się prawo 
żony dó rozporządzania tjierucho 
mościami. Tyiko mężowi przyslu 
guje pra.wo pobierania dochodów 
ze wspólnego majątku, natomiast 
dochód żony należy do wspólnej 
własności, < którym żona nie może 
sama. dysponować. Zona musi u- 
zyskać zgodę męża nawet na wy­
bór zawodu.

Wedle artykułu 213 francus­
kiego kodeksu cywilnego „żona 
obowiązana jest podporządko­
wać się swemu mężowi“. Do­
tychczas prawa rodzicielskie, w i 
stosunku do dzieci posiada tyl- j 
ko ojciec. W Argentynie kodeks 
cywilny I małżeński zapewnia 
mężowi pełną władzę w rodzi­
nie. w Australii istnieje prawo, 
które pozbawia pracy nauczy­
cielkę natychmiast, po zawarciu 
związku małżeńskiego. W Ira­
nie prawo żądania rozwodu po­
siada tylko mężczyzna. Również 
w Indiach kobieta nie ma prawa 
do rozwodu, który zostaje udzie­
lony tyiko na żądanie męża,
Foimalne przyznanie praw wy­

borczych w krajach kapitalistycz­
nych nie przyniosło kobietom fak 
tycznie równouprawnienia. W sta­
nie Wis<*nsin . w USA kobieta nie 
może być wybrana do parlamentu, 
w wielu stanach kobieta, zależna 
finansowo od męża, nie może kan­
dydować bez jego zgody.

Kobiety francuskie mimo przyz 
nania im praw, wyborczych, pozba-

etos Sf»owrowr 
C O  i Q D Z I E ?
SOBOTA

Gdynia. — Basen Państwowej 
Szkoły Morskiej godz. 17 — pły 
wackie mistrzostwa Wybrzeża 
w klasie I i II.

— Sala Młodzieżowego Domu 
Kultury godz. 16 — czwórmecz 
siatkówki kobiet i mężczyzn z 
udziałem drużyn AZS (Toruń), 
AZS (Szczecin): Flota, AZS: 
(Gdańsk).

Gdańsk. — Sala Szkoły TPD| 
przy ul. Pestalożziego we Wrzesz] 
czu, godz. 18 — zawody towa 
rzyskie w zapaśnictwie z udzia­
łem zespołów Spójni (Gdańsk) 
i Gwardii (Gdańsk).

NIEDZIELA
Gdańsk. — Stadion Budowla­

nych we Wrzeszczu, godz. 15 — 
mecz piłkarski I-iigowego z.espo- 
lu Budowlanych (Gdańsk) z II- 
iigowym Kolejarzem (Byd­
goszcz).

— Boisko przy ul. Roosevelta 
107 we Wrzeszczu, godz. 11 — 
towarzyski mecz piłkarski AZS 
(Gdańsk) — Kolejarz (Gdańsk).

— Hala Budowlanych we 
Wrzeszczu, godz. 18 — o mis­
trzostwo Ligi koszykowej Spój­
nia (Gdańsk) — Kolejarz (War­
szawa), godz. 16.30 — spotka­
nie towarzyskie w koszykówce 
żeńskiej Spójnia (Gdańsk) — Ko 
lejarz (Poznań), godz. U 30 — 
pokaz gimnastyczny kobiet w 
klasie II i III.

— Sala sportowa Stoczni 
Gdańskiej, godz. 10 — konferen­
cja okręgowa ZS Stal.
_ — Świetlica Zw. Zaw. Prac. 

Finansowych Wały Jagiellońskie 
4. godz. 10 — półfinałowe spotka 
nie w ramach drużynowych mis­
trzostw Polski w szachach: Ogni­
wo (Sopot) — Kolejarz (Go- 
rzów).

ffa szachownicach Wybrzeża
W 15 ru n d z ie  Indyw idualnych  m l - , k iew icz — po 6 pk t., 13-14) M alinow - 

strzostw  szachow ych W ybrzeża roze- sk i i  B odych — po 5,5 pk t., 15-16) K ii 
g ran y ch  zostało k lik a  in te re su ją c y c h , m aj i Kosiorelc — po 5 pk t, 17) Sw i- 
sp o tk ań . in a rsk i 4 p k t. i  N iezgoda — 3 pk t.

G órkiew icz w y g ry w ając  z K ru czy ń -j « #
skina p ierw szy  osiągnął lim it, u s ta ło - ! *
n y  d la  g raczy  p ierw szej k a teg o rii -—j . ada O kręgow a ZS B udow lani o r- ? 
tj. 11 p k t. G órkiew icz pó raz  4 z rzę - « an izu je  tu rn ie j szachow y o indyw i-i 
du zdobyw a ilość pun k tó w  p o trz e b - ;clua!ne m istrzostw o zrzeszenia Budo 
ny ch  dla gracza p ierw szej kategorii- w lanych  na W ybrzeżu. E lim inacje  ro:

mogą być lekarzami wiejskimi, no | ficjàlne stwierdzenie,; ogioszón® 
iatiuszami itp. j w tzw, biuletynie. Kongresu

W Ameryce kobiety zarabiają j nieje olbrzymia i uderzająca róż* 
przeciętnie o 20 proc, mniej od i nica w płacy zarobkowej mężczyzh 
mężczyzn, a w, niektórych - gałę- ! i kobiet, wykonujących taką sa*,
ziach różnica jest jeszcze bardziej i mą pracę. Nawet w- czasie wojny 
rażąca. Świadczy o tym nawet o-1 różnica w płacy pomiędzy kobieta*

; mi, a mężczyzną wynosiła od 30 
proc. w przemyśle maszyn rolni*

Iczych, do ponad 50 proc. w prze* 
¡myślę poligraficznym':. Również 
! w pracy biurowej, kobiety są upo- 
; śledzone w Stanach Żjednoczo- 
: nych. Za pracę w księgowości ko- 
i biety otrzymują , J5 .— 30 proc- 
mniej od mężczyzny, w pracy kap 
oelarÿjnej około 20 proć mniej. W 
Anglii f Norwegii zarobki, kobiet 
wynoszą 50:~60 proc, płacy, .męż­
czyzny:, W Szwecji płace kobiet 
są o 20 .proc, mniejsze. W Austrii 
istnieje specjalną bardzo niska siat 
ko płać' dla, kobiet." W Szwajcarii 
robotnica fizyczna , ..otrzymuję 63 

] proc. płacy mężczyzny.- umysłowo 
— 56 proc. W Teheranie 'kobieta 

! zajęta w budownictwie otrzymuję 
i O-jkrótnie , mpiejszą place', od, męż­
czyzny. , Istnieją wypadki nawet 
bezpłatnej pracy kobiet, na przy­
kład w litewskiej Jugosławii, 

jgflzię np. w r, 4949 ■ zmobilizową- 
i no przeszło 266 tys. kobiet do pra- 
1 cv przy wyrębie tasow i ostłszą- 
j nju moczarów tylko za marné' wÿ*
! żywienie. . ■ s ’ '
| Powiększające, się bezrobocie W 
] krajach kapitalistycznych odbija 
! się szczególnie ciężko na sytuacji. 
! pr acujących kobiet. We Włośzech, 
i  wedle oficjalnych statystyk ist­
nieje 700 tys. bezrobotnych kobiet- 

¡W Ameryce — 2,5 miliona bezro* 
] butnych kobiet.

Dla usprawiedliwienia dyskry­
minacji kobiet imperialiści artiery 
kańscy wracają do hitlerowskie­
go hasła: „dla kobiet ognisko do­
mowe ; dzieci“.. Ukazujące si? 
ped pretensjonalnymi tytularni 
„Blask“, .„Urok". „Panna“ czaso­
pisma propagują teoryjkę o „bio 
logicznej niepełno\vartośc!owości kó 
blet“. Czasopisma te głoszą, ' ; że 
celem kobiety winno być . tylko 
znalezienie sobie męża i staranie 
się o utrzymanie jego uczuć. Ko­
biety winny patrzeć na wszystko 
oczyma Swego „pana i władcy“.

Sytuacja kobiet w krajach rzą­
dzonych przez burżuazję zmusza 
jc do walki o prawa różnymi meto 
darni: od walki ekonomicznej.; 
mniejszych i większych strajków 
do demonstracji i pochodów glodc 
wych. . Organizacją,. która w 
pierwszym rzędzie walczy o pra­
wa kobiety do godziwego życia ! 
równouprawnienie, jest Światowa 
Demokratyczna Federacja Kobiet 
licząca i35 milionów kobiet z *62 
krajów.

Dzień 8 marca, Międzynarodo­
wy Dzień Kobiet, jest coroczną 
manifestacją uporczywej, .walk) 
kobiet o swoje pełne równoupraw­
nienie, która wiąże się. nierozłącz­
nie z walką o wyzwolenie z ucisku 
kapitalistycznego i walką, o utrzy­
manie pokoju.

LUDWIK KOCHAŃSKI

Kobiety demokratyczne całego świata biorą liczny udział to manifestac­
jach pokojowych, protestując przeciwko remiłitaryzścji Niemiec zachod­

nich i przygotowaniom do nowej wojny.
Na zdjęciu: Fragment jednej s manifestacji pokojowych na Trafalgar 

Square w Londonie.

Gdynia. ~  Stadion Ogniwa, 
godz. 11.30 —. spotkanie piłkar­
skie ośrodka treningowego CWKS 
(Warszawa) — Flota (Gdynia),

— Basen PSM, godz. 16 —
Mistrzostwa pływackie Wybrze­
ża w klasie I i II,

— Sala MDK, godz. !0 — 
czwórmecz siatkówki kobiet i 
mężczyzn z udziałem drużyn 
AZS ze Szczecina, Torunia i 
Gdańska oraz Floty.

— Sala MDK. godz. 19 — 
towarzyskie spotkanie pięściar­
skie kolejarz PMH (Gdynia) — 
Kolejarz (Toruń).

Lębork. — Sala Liceum, godz. 
17 — mecz bokserski o mis­
trzostwo klasy wojewódzkiej Ko­
lejarz (Gdańsk) — Ogniwo 
(Sopot).

CZyTSLNKy PISZA

co dow odzi sta łość, .jego fo rm y .
W n astęp n y ch  p a rtiach  Z iem biński 

zw yciężył N iezgodę, Św ięcicki poko­
na! D w ornika, S w inarsk i zrem isow ał 
z A ndruszkiew iczem , M essner n ie  
ro zstrzygnął spo tkan ia  z M alinow ­
sk im : w reszcie  P o tem psk i, b ę -

poczną się w dniu. 18 bm „
roz 

zapisy I

W dniu Międzynarodowego Święta K olfet
Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet otrzymaliśmy od naszej 

czytelniczki — Lidii Jasińskiej, członkini Koła Gospodyń Wiejskich 
z gromady Osiek, gm. Suchy Dąb, pow. gdańskiego wiersz, który po 
niżej zamieszczamy:

Gdy kosztem milionów hulał sanacyjny kat,
Bezrobocie i głód wkradały się do chat.
Pół hektara i to piaszczystej gleby —
Nie wyżywisz rodziny, skąd wziąć chleba?
Mamo, chleba — dzieci wyciągały rączęta.
Czy długo potrwa ta niewola przeklęta?
I z wiarą w przyszłość ocierałam łzy.
Dziecino! Może nie dożyję, walcz o wolność tył 
My kobiety biedne żyłyśmy tak setki lat.
Dopiero Październik otworzył nam inny świat.
Dziś kobieta wolna, pracuje w swoim zawodzie,
Szczęśliwa, bo dzieci nie siedzą już o głodzie.
Mamy ziemię, szkoły, żłobki, nowe budowy.
To wszystko riam daje nasz rząd ludowy.
Dziś, dzień naszego święta. Radość pierś rozpiera.
Kobiety! niech każda glos w dyskusji zabiera. •
Niech glos nasz rozbrzmi po całym świecie 
Równość, wolność, nauka, pracą—- każdej kobiecie, 
i nie szczędźmy rąk dla naszej ojczyzny rozwoju —
Precz z podżegaczami!, Niech żyje obóz pokoju!
Nie damy podkopać naszej ojczyzny podwalin.
Niech żyje Związek Radziecki i Wielki Stalin!

W rzeszcz, Chodow ieckiego 7, do dn ia  O O P O W IIE O Z f K E tf/%  H  C  JM 
16 bm . j— -------------------------------- -— ------------ — —  ■■■■•------ —  ------------

■ » *  * ' *  S tefan  W oźniak, Józef W ojnarowski,)- L id ia  H ebel. —' Prez. MRN w Ser
.TL TectLnlkum  B udow nictw a M ie j-1 pracown!cy__ w ęzła tczew skiego, T. pocie k om uniku je , że na m iejsce do-

lok a to rk i, otrzym ała. Ski ego p rzeprow adzony  został tu rn ie j Ruszczak, W. Jo w d iu k , A lbin  D oroż- tyehczasow ej 
dąc w  lepszej pozycji p rzy ją ł zap ro - szachow y o m istrzostw o te j uczelni. : ko, A gnieszka H ildeb rand t. Ja n  S tu- przydział inna  rodzina 
ponow any rem is przez K lim aja. ¡U dział w  nim  b ra ło  40 m łodych s z a - : b ińsk i, W alenty  G ońiz, s t .  M ien tu rka , M ałorolni z g rom ady G ronow o — 

Po 18 ru n d ach  prow adzi zdecydow a-1 ch istów . W finale  p ierw sze m iejsce M. D ziurdzik , St. Czapiew ski, H. Z a- Prez. PR N . w  Tczew ie zaw iadam ia
t.urskl. — \Y sp raw ach  W aszych in - ¡n a s , że m ożecie s ię 'u b ie g a ć  o; przy" 
te rw en iu jem y . • dział d rew na. , W ty m  ce lu  należy

M arian  P achni... — PZG S w P ru sz- ■ " a3i ^ bci,ei t -
czu G dańskim , gdzie .„ terw en iow aliś-1  d̂ naW «
m v W enraurio ■»atniortamlfl __  z____4__. .. . ...i

n ie  G órkiew icz — 11 pkt., przed  Z iem  za ją ł N ik las — 12 pk tf (bez żadnej 
b ińsk im  — 10,5, 3) Św ięcicki — 10 pk t., Ip rzegranej) p rzed  B urdonow iczem  — 
4) S u lik  — 9 pkt., 5) D reszer — 8,5 9 pk t.
pk t., 6) D w o m ik  — 8 p k t ,  7-8) K ubac] Na zakończen ie im prezy  m istrz  szko 
k i i M ąckiew iez — po 7,5 pk t., 9) Jy d a ł sy m u ltan k ę  na 14 szachow ni- 
M essner — 7 pk t.. 10) K ruczyńsk i — cach, w ygryw ając  11 p a rtii, dw ie prze 
6,5 pk t., 11-12) P o tem pski 1 A ndrusz-1 g ry w ając  i w  jed n e j rem isu jąc .

m y w  W aszej sp raw ie , zaw iadam ia, ] dium  u sto su n k u je  się  dc podań tych 
że s tu d n ia  została u ruchom iona. i przychyln ie .
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